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Do 


Grożba rozbicia Ligi 


Briand p 


rzybył do Genewy i konferuje. 


Trudna i niejasna sytuacja w Genewie. 


Hiszpanja występuje ostro. Kandydaturze Rataja odbyło się posiedzenie stronnictw koaljcyj- 


WARSZAWA. 11. marca. (tel. wt.) Od na. 
szego specjalnego korespondenla z Gendwy o- 
trzymujemy następujące informacje o nastrojach 
1 przebiegu konferencji. 

Syluacja jest dotąd mielwiyjaśniona, a dalszy 


rozwój wypadków zależy od akcji, którą roz-| (ralności. Spokojne, ale stanofwk 
Memaącnfa moralną 
Przed5tajwiictel Brazylj o, 


bocznie Briand. Przybył on już de Genewff , 
bierze udział jwi obradach. Piąć państw|, które 
podpisały gwarancje reńskie obraduje wi dal- 
szym ciągu. Stresemann miał joślwęadczyć, że 
wie wrześniu będą Niemcy w sprawfe rozszerzie- 
nia Rady Lig; postępować zgodne z duchem 
‘Ligi , z wolą większości. Słowa le komentują 
wl len sposób, że Niemcy nie będą sprzeciw ać 
się 'uljwiorzeniu nowych miejsc stałych. 

Paul Boncour ! Chamberlain mieli zażądać 
aby zobowiązania powyższe zostały wyrażone 
pisemnie, na co jednak Stresemann odpiarł, że 
wiobec wewnętrznej sytuacji w Niemczech, mu- 
si poprzeslać na ustnem oślwfadczen u. 

Naogół sądzą, że 


NIEMCY ZACZYNAJĄ USTĘPOWAĆ. 


jej sprzeciwiiają sę Szwłefdjia 
baraziej, niż kandydalurze Polski. 


Niezgodnie z mojwfam, IMussolintego zachor 


iwiują się Włos. przestrzegając zupełnej neu. 


premiera Skrzyńskiego, 
pozycję Polski. 
śwłiadczył kategorycznie, że (nie będzie głoso- 
miał za stałem miejscem dla Niemiec w Radze 
Ligi, jeżel, Brazylia nie olrzyma rówież stałe. 
go miejsca [w Radzie. 
Oświadczenie lo podzęałało jak 
WYBUCH BOMBY. 


Szwecja sprzeciwia sę slanojwczo rozjszerze- 
niu Rady Ligi. Przedstawękiel Szwecjj Unden 
argumenty swe popierał uaerzenienf pfęś- 
cią iw: stół. Chamberlafn usiłował złagodz'ć 
Mrażenie  iwywiołane przez - implulsywnego 
MONICE. 

Zgromadzenie Ligf odkędzie się iw pjąlek. 


| sytuacja jest trudną, 1 iejasna. 


R p O 


Premier Skrzyński o gelat Ligii zadan 


„LONDYN [1. marca. — (Pat.) "Morning 
Post“ podaje wywiad swego korespondenta ge- 
neuskiego z mingslrem Skrzyńskám. M/ujister 
zaznaczył, że wszystkie państwa będące człon- 
kami Ligt pfetylkot je, które brały udział (w 
traktatach locarneńskich muszą (współdziałać, 
jeżeli duch Locarna ma zatryumfować I dla- 
tego należy uczynić Radę Ligf Narodójw| przy- 
jaznem narzędziem urzieczyw.slntenfa "deałów? 
tocarneńskich a nie miejscem, Iw! klórem współ. 
zalwłodniczące grupy wzajemnie srę przecewwa., 
żą. Oczywistą jest potrzeba przekształcenia 
Rady Ligi (w! len sposób, aby ona była w mož- 


lach chwili obecnej. 


ności wiypełnić w nowych warunkach swoje za- 
dania. Żadna jednak slrona zainteresowana í 
żaden uczeslnik Łocarna nie może być (wiyklu. 
czony od pracy nad międzynarodowem współ- 
działaniem rozpoczętem |w| Locarno. Nie może 
być już I mie ma zwiyqęzców an; zwłyciężo- 
nych, warunki nie mogą być przyjmowane, lub: 
dyktowiane. Sprawa przebudowy Radyj, kocńzy 
minisler Skrzyńską mie jest kwiestją polsk'chi 
czy hiszpańskich żądań, lecz sprawą Europej- 
ską 1 minna być rozpatrywana jedynfe pod tym 
kątem Iwiidzenia. 


WARSZAWA. 11 mama. (AW) Sąd Apelacyjny 
ogłosił wyrok łącznie skazujący red. SLpiczyńskiego 
na 3 miesie 'więzienja. Łączny ten wyrok po- 
wslał z 13 spraw osądzononych przez sądy okręgowe, 
a skazujący p. Wojciecha Sipiczyńskiego, reaakto- 
ra „Głosu Prawdy" na kary 1 lub 2 miesięcy więzienja 
za ogłaszanie artykulów o gen. Szeplyckim, b. min. 
seydzie I wielu innych. 


Skazanie red. Sfpiczyńskiego. 


Uigi kolejowe. 


WARSZAWA, 11 mawa. (AW). Dziś rozpoczną 
się obrady zjazdu naczelników wydzgałów handlowych 
í larylowych ze wszystkich dyrekjij kolejowych. 
Rozpalrywane będą sprawy ulg taryfowych dla tu- 
zystów Í zawodników. zmuszonyc hwyjeżdżać czę- 
ścfej i na ałuższe pczeslrzenie ,oraz sprawy ułalwień 
kolejowych dla przewozu chleba do ważniejszych 
ośrodków przemysłowych. 


Lwów, sobota 13 marca 1926 
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dzisiejszego Numeru dolaczamy dodatek powieściowy (32). 


arodów. 


Obrady stronnictw koalicyjnych. 


WARSZAWA, 11 maxa. (Tel, wł.) Dziś u marsz, 


Belgja, znaczn'e, nych. Z ramienia Z, P. P S$ brał w posiedzeniu udzjał 


tow. pos. Nfedziałkowski. Omawiano program prac 
komisji hudżelowej oraz sposób postępowania w wy- 
padkach, gdy na komfsji lub plenum sejmu, znajdą 


ze stanowiska | się wnioski lub sprawy, "wywołujące Iróżnicę zdań 


Ew rządzących, Stwierdzono następnie, że ża- 
aen nowy projekt uslawy emerylalnej lub uposażenio- 
wej, nie został (przez minislerslwo skarbu wniesjory, 
lecz znajduje się dopiero w stadjum opracowania. 
A więc senzącyjny okólnik P. Z. K, klóry twierdzi, 
że projekt len stwarza nowe warunki dla kolejarzy 
i nauczycjeli. jesi poproslu wyssuny z paka. 


SKATE 


SEJM. 


WARSZAWA, 11 marca, (Tel, wł.» We wtorek 
przeupołudniem, zbierze się konwent seniorów, klóry 
zaciecyduje czy wobec przewlekania obrad w Genewie, 
należy odbyć zapowiedziane na wlorek posiedzenie 
| Sejmu 


| Sowlety a sprawa rozbrojenia. 


LENINGRAD. 11. marca. (Pal.) “United 
Press“: Przewodniczący rady komisarzy ludo- 
mych Rykow oświadczył w przenówieniu sw em 
że Rosja sowiecka w rażie gdyby wzięła u- 
aział wi konferencji rozbrojengowej ma zam ar 
postawić stanowczą propozycję celem przesz(- 
koazenia dalszym wojnom. Rosja zażąda ograni- 
czeń zbrojeń, nadlo zupełnego zniszczenia 
fkszystkich gałęzi przemysłu wojennego. Ry} 
kojwi oświadczył dalej, że siła kupna rubia so. 
wieckiego w Rosj spada żądał fpodjędą 
środków, celem stabilizację waluty. 


Awanse oficerskie. 


WARSZAWĄ, 11 macca. (AW), Skulkfem reduk- 
cji budżelu Min. spraw Wojsk, zapowiedziany awans 
oficerski oakładany był z miesiąca na mjesiąc. Obez- 
nie „Przegląd Wieczorny” donosi, że awans ten bę- 
azte ogłoszony prawdopodobnie % dniu 3. maja rb. 
f obejmie około 1000 nominacyj. 4 


sz32— 
— iz: 


Burza w Warszawie. 


WARSZAWA, 11 maca. (AW) Dnia 11. bny 
vano przeszła naa Warszawą gwałtowna burza śnież- 
na. Śnieżyca lrwała okolo kwadransa. Całe miasto po 
kryle grubą warstwą śniegu. Burza przyszła z po 
hianiowego zachodu. W Łodzi, gdzie szalała wezozaj 


;zanolowano 2 silne ude:zenia piorunu. 


2 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Jedyny ratunek. 


Złoto albo inflacja. 


Całkiem cicho było w! prasje prawicowej o! 
projekcie ósemkowiego senatora dr. Szarskiego, 


— Zopbącycie Że samo to przyjdzie, że 
koniec.ności zmuszą do rekwýzycjė złota ną 


przedslawiony przed kilku dnjam£ na senackiej; i ratowanie skarnu 


komisji skarbowo.budżetowej. Oto pódnósząc 
konieczność powiększenja obęegu pienjężnego 
Banku polskiego dr. Szarsk* (wskazał, że do 
lego prowiadzi m. In. wydawanje bfletów ban- 
kowych na podstawie zastawu złota  klejno. 
tów. Zasaay przedstawione przez sen. Szarskie- 
go byłyby następujące: “Bank Polski przyj- 
mie wi zastaw złoto * kosztownoścj ód osób 
pruwalnych 1 na podstawie tego zastawu wy- 
aaje bilety bankowe w wysokośc: 100 proc. 
wartości danego objektu. — W /ten sposób 
mógłby być powiększony obieg banknotów o 
blisko 70 mil jonów! zł. 

Kornisja przyjęła len projekt do wiadomo- 
šti molecając-f. Szarskiemu porozumjeć się w 
tej sprawie z dyrekcją Banku Polskiego j z 
min.ierstiwiem skarbu. 

Jest to jak wildziny pomnjejszony < skary- 
` katurowkny projekt tow. pos. Hausnera, który 
posliwił sprawę rekwizycjj zastawu kojsztow- 
ności prosto wyraznje. 

Koszlowności sciąganjęte od wszystktch, — 
którzy je posiadają, miały służyć na dalszy 
podkład waluty, której brak katastrofalnie sę 
odbija na całera naszem życiu fjnansowiem 
gospocarczem, strowladza głód bezrobotnych; 
truwności lwleu nętrzne. 

Prasa kapitalistyczna wiyła z oburzenja, na. 
zywając prorekl tow. Hausnera bolszewickim, 
godzącym iw autorytet państwa itd., a u po 
kilku miesjącach dyrektor 'banku, reprezentan" 
kapitein r  Szarski przemyca wÍ senacje podo- 
bny wniosek nie prowadzący jednak do celu 
alalego ż. jest tu moma o dobrowolnym za- 
slawie złota, Nie ulega wątpliwości, że ta- 
kich „zgłaszających się aobrowłlnie będzie — 
mniej, ma. przejwjduje p. Szarskę dlatego | 
jak nie byto, tak nie będzje dostatecznej 'lo- 
ści złola na powiększenie iloścj banknotów. 

Pewlien rozważny lowarzysz, obserwujący 
tę bezsina Śmieszną a napastljwą walkę pra- 
sy z p iektem tow. Hausnera powiedział przed 
paru Ics.cze miestącatm, : 


WACŁAW HŁADUKSKI. | 


PIĘ (NAŚCIE PORCJI. 


Pjolra Muzyka wydalono z fabryki, gdyż 
przed czieroma mjesiącami stracił (wizrok, '— 
wiskutek nirszczęśiwego wypadku przy pracy. 

Pjolr Muzyk miał 35 lat, żonę ! troje azie- 
cj, statystycznie przedstawiało gię to jako qfęć 
kromek cheba j tyleż kubkówi kawy lub her- 
Daly rano, tyleż porcjj zupy wl południe czy 
iwjeczorem. O mięsie, jako o rzeczy ZAKAZA- 
nej j niedościgłej w rodzin: Muzyków, ma- 
czono lyiko. — Jednakże oprócz chleba j zupy, 
zapoirzecowienje rocziny Piotra rozciągało stęj 
j na burdziej zbytkolwne rzeczy. 

Przyznącie bowiem, że potrzebne są jake 
takje por-sczyny czy buciki; trudno wymagać, 
ażeby pokoienje Muzyków! chodziło tak, jak 
je ¿ofja Muzykowi, żona Pjotra a matka Jan- 
ka, Józka j najstarszej dziesięcioletnfej Mańkj' 
na świal wydała. 

Chodzi zatem Iwi odzieży jak przystało | 
na człoukćjw: społeczeńsiwa, co na swych bar- 
kach aźwigzło kwiurę wiaw wieków. — Zre. 
sztą c«ukiesa ni.Mljbredn!, latem pók! byiń ma- 
li koszuią zesiępowiała 1m wszyjstko, potem 
gty tocfośj, jakaś sara kamizelka ojca była 
Hre-mjorca wielkiego szacunku, pocziwu 
zuz.roścj lego. któremu los iwi postaci wyroku 
mach, oumówił w tym dniw udziału tejże ka- 
mjzelki. x 

Aabolsjem awu*naraz nie mogło chodz'd 
wi jed.e;? Mówję « wu — Mańka bowiem, jako 
"że była pici oamiennej od Janka Józka „nie 
alLŻ..a wo ej kamjzakowki komuny, wogóle 
nje miała pruwa Go żadnej części o;kowskiej 


Zdaje się uż 
niec<ILOŚCE. 

Pertraktacjt .. Bankers Trus! o 100 mil: 
aolarów pożyck zdaje się już |defjnilywn'e 
należy uweżać „a tezcelowe. Dillon tak nas 
oskubał, ze uudno hędzie od niego lub jemu 
podobnych c ać nowe kredyty, Widzą to do- 
brze ci Aszysdy, co teraz poszli na noże z Grab- 
skim. klóremu dopiero  ponqelwiczasie (j nie- 
słusznie lylko jemu) czynią zarzątty, że po- 
życzki .agłtariczne zosluły zlałwarte na bar- 
dzo niekorzuslnvch (warunkach. Wszystko 'ak 
się złożjło ze będzie sję musiało sięgnąć do 
najwłaściwsecego 4 ódła. Sen. Szarsk* swymi 
projektem barazo nieśmiało (wskazuje tę je- 
dyną ! osiatuia drogę, Trzeba na nją wejść 
a zwlekać nie wolno. Trzeba zabrać złolo 


świtać zrozumjenie tej ko- 


Biternatywa dla Polski. 
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jeżeli się chre "atowiać państwo. 


-~ 


Jak kosziowme są pożyczki zagraniczne — 
niechaj posłuży qrzyklad interesó firmy ame. 
rykańskiej Dim klóra dotychczas nye wy- 
płaciła Polsce  iuż nje wpypłact reszty z po- 
życzki klórą zusowiązała sję zrealizować — 
QOwóż bank ten jak twierdzi ekonomjsta no- 
miojorski dr. Merkel zrobił wśród w;eiu Innych 
następujący niezły interes. Podjął sę miano- 
wicie reorgan,zacji zakładów aulomobgowych 
braci Doage. Dillon sprzedał gubl;cznoścł u- 
Gziały zakładów! Dodge za 150.250.000 dol 
tj. o 13,250.000 drożej, niż przedsiębjorstwo 
płaciło. Ponadto Dillon (wzjął jeszcze 14 ml. 
dol. tytułem pośrednicówia; razem więc zyskał 
27.250.000 dol. Dr. Merkel konstatuje, że o 
tem 'wszystkiem wiłedzjeli udziałowcy, mjmo. 
lo nie podniesjono żadnej skargi przeciw nad- 
miernym z yskom. 

Zldaąkiemi to instytucjami robi sę u nas 
Interesy, plaa sję lm lichiwjarskje procenty A 
życie gospodarcze zamiera dalej. Wobec takich 
szakali wokoło trzeba ratować się własnym$y 
środkami. 


„Porozumienie z Zachodem albo z Rosją", 


“The Morningposl' risze, że wyn,k! azfa-| dzie do władzy, chociaż jest wjadomem, 


łań Skrzyńskiego w Genewie, zadecydują o 
kierunku polskiej polityki zagranicznej. Pol. 
ska ma przed sobą dwie alternatywy: 1) vo- 
rozumienie z Anglją j Francją, zapewnia jące 
modus viyerdi z Niemcami, które umożli |! 
przeprowadzenie polityk; locarneńskiej, 2) zre. 
zygnowlanie z próby qorozumienja się z opśnją 
avglo- saską, wrogie ustosunkowanie sję wo- 
bec Niemiec j’ 

ZAWARCIE PRZYMIERZA Z POSJĄ 
która gotowia jest zapłacić drogo za przyjaźń 
przynajmniej jednego z większych państw eu. 
ropejskich. Drugi kjerunek może zjednoczyć 
radykalnych (włościan, nacjonal'stów z prawi- 
cy, oraz świat handlowy. Skrzyńsk' reprezen- 
tuje politykę zachodnią. 

Jeżeli Skrzyńskiemu nje polwiedzęe sę w Ge- 
newie zniknie on z areny polflycznej. Tru- 
dno przepowiedzieć,, jaka koalicja wtedy przyj; 


garderoby j zdan 
njemałych dziur (wi toaletach matki. 
Wyrażając sję ulartym frazesem. na głojwiie 
Pjolra spoczywlał cały ciężar wyżywienia ' u- 
branja rodziny. Albowiem Zofja Muzykowa — 
była chorowitą. Przedtem dopisywało jej zdro- 
iwje, dopiero w oslatnich latach coś zaczęło się 
Iwjdocznie psuć — bo Zofja Muzykowa n'e 
fwęędła ‚ale w zastraszający sposób schudła 1 


zżółkła, z łaanej j tęgiej kobiety zrobiła s'ę! 


jakaś parodia głej, ziwłanej piękną. — O jaktejś 
wjęc pomocy w pracy, lo znaczy o zarobten ul 
kjłku nawet groszy „mowy być nie mogło. — 
Pjolr sam musiał starać się o piętnaście porcjj 
dzjennie... 

Zadanje dość trudne, jeśli wieźmie się pod 
uwagę położenie iolra, Pklopoty z żoną, kche 
odżywjanie się, wskulek czego * stały uby- 
tek sjł. 

Pjotr jednakże nie należał do ludzi, któ- 
rzy za lada niepowodzeniem załamują dłonie 
j myślą o przygołowianiach, połączonych z za- 
miśnięcięm na własnym pasku, szelkach czy 
sznurku od kalesonów, — Pjotr zaciskał zęby, 
chuda twarz układała mu sję w jakiś śmie- 
szny uporczywy wyraz, w coś, co mjało ozna- 
czać: “a jednak psja jego mać nie dam s'ę". 

I nje daiwłał się, — Mijały miesiące a Pjotr 
zawisze jednakowo klepał nędzę. — Wlokło sję 
takj szary. cherlawjy żywot. — Nigdy jaśnie;szej 
chufli, nigdy błysku radości. — Dawnej chy- 
ba. ale to jeszcze, gdy był małym chłopcem. — 
Dziś  lylko praca, ciężka praca. — Zresztą 
Pjolr nie myślał nawiet o tem, a względnie już 
nie myślał, — Kiedy jako młody chłopak 
pracował w fabryce, j polem, kieay poznał} swo. 
ją żonę, 'wledy może wjerzył w lepsze jutro. — 
Jednak — że coś Iwjdocznie ciężyło nad Pio- 


że 
Piłsudski marzy o gabinecte „w Kklórym bę- 
dzie miał „sńłych przyjaciół, W każdym razie 
nowy gabimel będzie orjentowalł się na wschód 
a nie na zachód. 


„Niemcy o rzekomem „sprzysiężeniu” w Genewie. 


LONDYN. 10. marca. Według korespon- 
denta "Evening Standard“ kanclerz niemiecki: 
dr. Luther miał ośwładczyć, że w Genewie 
powstało coś w rodzaju sprzysiężenia, skut. 
kiem czego kyłonła się sytuacja, która mo- 
że przeszkodzić iwsląpienftu Njemiec do Lygj 
Narodów. Sprzysiężenie to zostało uknute poza 
sferą pięciu wyctkch mocarstw. F 

Dla Niemiec — dodaje korespondent — 
istnieje tyiko jeden peiwhy fakt, a mfanowycje 
że do Ligi Narodów wejść mogą pod wartn- 
kiem że poza nìnil mękt wjęcej przyjęty nje 
! zostanie, 


a była na powiększenie ! lak | trem, jakjeś bezlitosne tatum stale spychało go 


na dół. 

Bjegły znojne dnie, podobne do siebie jak 
gałki w liczydła. — Ciężki krok czasu chyl*ł 
j przygarbiał qlecy, orał twarz masą głębo- 
kjch bruzd — W walke o czarny kawał chle- 
ba topnjały siły, znikała pogoda. Na skoła- 
tany umysł, zacjągała się jakaś zasłona tę- 
poty. — Pył czy mjuł węglowy zasypywał wld- 
nokrąg, że sławłał sję ciemny mały — zacie- 
Śnjający się coraz barazie} ' coraz bardz €: 
poaobny do brudnego podwiórza fabirykj. 

Dzjś poraz rieńwszy od paru miesięcy — 
swego kalectwa, Pjotr zaczął jasno pojmować 
swloje obecne położenje. — Cios, który otrzy- 
mał, tracąc (włzrok, zburzył całą lepjankę egzy- 
stencjj, opartej tylko na pracy. Teraz ta osta- 
tnja nadzieja, ten aksjomat chleba, iwymykał 
mu sję z rąk. — Tracąc iwizrok, stracił moż- 
ność pracy, — Stracjł możność /dostarczentą 
piętnastu porcji dziennie swłojej rodz'nje, 
Wyrokjiem losu, czy przypadku, skazano Piotra 
, jego rodzinę na śmierć głodową — lub na sia. 
ne pod murem, z wyciągniętą ręką. — Tę bez- 
nadzjejność położenia Piolr uśwliadomi: sobe- 
dopiero teraz. — Leży na białem łóżku szpital- 
nem, gruba warstwa waty j bandaży przy- 
kruwii mu oczy. W koło jest cjsza szpitalnych 
sal, nasjąknięla ciężką wonią karbolu. 

Bezgłośny ból arga w| każdym atomie. Na 
dorze jest jesień. krwawe liścge  zaściełły 
ścjeżki ogrodów. — W mgle paźdzterngkowej 
I mokną nagje konary |drzejw, które niby tra- 
giczui strażnicy otaczają budynek szpfłalny. - 
Była godzina popołudniewkej wizyly. Obcho- 
aząc szeregj łóżek, dyżurny, doktór zatrzymal 
sję obok Piotra. — Wtedy Piotr usłyszał c- 
chą rozmoiwię iekarza z sjoslrą : 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Tow. min. Ziemięcki wzywa do obrony 
ustaw społecznych. 


Jak donositśmy, mjngster pracy * ogjekj | względem, ale obecnie minjsterstwo pracy zaj. 


społecznej tow. Ziemięckj był w Łodzi, gdzie 
na konferencji ze Zmļłązkamí zawod. wygło- 
sił przemówienje na temat bezrobocia ! ustaw 
społecznych. 

— Najbardzie, pomyślną fommą — mówił 
toi. minister — zatrudnjenga bezrobotnych. jest 
ożywienie przemysłu. Slosunkj handlowe z so- 
wietani są daleko posunjęte 1 w najbilższej 
przyszłości zoslaną podjęte rokowiania w' spra. 
mie traktatów handlowych. Nie należy jednak 
zbyt różowo się na to zapatrywać, gdyż Rosja 
sowiecka. pragnąc za wszelką cenę ulrzymać 
bilans handlowy w równowadze, stara siłę nje 
dopuścić do iwłelkjego importu. 

Żadne inne sposoby pomocy dla bezrobot- 
nych prócz dotychczasolwiych nie mogą być za- 
stosowane tembaraziej, iż obstalunk; dla prze- 
mystu nie odgryiwiają żadne; roli, a to z powodu 
redukcji budżetowłych, które dotyczą w głów- 
nej mierze minjslerstwia spraw wojskowych. 

Była myśl udzielenia subiwencjj przemysło- 
wi © myjnysterstwo pracy pomysł ten rozważało. 
lecz narazie ta forma pomocy nie może być zre- 
alizoiwiana. Pozostają tylko kredyty dla prze- 
mysłu. 

Rząd zajął się natomiast jnnymi sposobami 
zatrudnienia bezrobotnych, jak to rototamj `n- 
westycy jnemi, prowadzonemi przez rząd lub sa- 


morządy. Należało zdobyć na to źródła dochó. _ 


dów. gdyż dochody tymczasowe, z monopólów 
: kolel są bardzo małe j iwynoszą zaledw je 
kitka miljonów! mjesjęcznie. Pjenjądze te będą 
zużyte na roboty iniwiestycyjne, ponieważ w go- 
lilyce rządu nastąpił zwrot j obiecnte wydatki 
na roboty nie będą kasowlane. 

Co się tyczy prac. umysłowiych, to wobec 
nich rząd w dalszym ciągu będzie kontynuować 
akcję doraźną — Suma zapomóg będzie bez- 
względnie podwyższoną. choć nielylko w Łodzj 


panuje taka sytuacja ‚bo pod tym iwlględem | 


Warszawa jest daleko bardziej upośledzona. 
gdyż posiada daleko iwięcej bezrobolnych pra- 
cowników umysłowych. 

Sprawla pomocy lekarskiej dala. bezrobot- 
nych, będzie również niedługo załatwgona. — 
Okres zimowy był niesłychanje ciężki pod Lym 
BEERE GT O WWW wawy ac 


— Jakże sję ma, gorączka mniejsza ? 

— Tak, 

— W nocy Śpij? 

— Tak... Panje doktorze — pyta siostra -- 
czy on będzje iwidział ? 

Pjotr zatrzymał oddech, uczuł zimne palce 
na pardle.... 

— Nigdy — cicho odpolwfedzguł lekarz. 

A potem olbrzymia cisza. 

Na diwiorze perspektywę ulje zasnuła mgła. 
Śwjatła lamp odbijały od mokrego asfaltu dłu. 
giemi, świellnemt smugamj. 

Pjotr stracił przytomność. — Obudz'ł go 
nagły ból w! glowie. — Nigdy ‚nigdy już, 
njgdy. 

Słaczał jeaną z największych walk ducho- 
mych. — Ulec — to znaczyło dowlec się do 
okna ! runąć na lśniący 'włe mgle asfall — ulec 
— to wiłożyć głowę w pętlę sznurka ! skoń- 
czyć. — Zawsze, ile razy w ciężkiem swojem 
życiu, nawfiedzały gło chwiłe zwątpienja, chwile 
strasznej, beznadziejnej apatji — zawsze wtedy 
wyaawało się Piotrowi, że to jakaś jnna, obca 
mu istotą g'wiałtem wdarła się do jego duszy. 

Piotr posiadał twardą strukturę duchową, 
a borykamie się z losem Iwłyrobfło w njm hart 
woli. — Wychodził też z zapasów z tą 'nną 
istotą, zawsze obronną ręką. — Lecz dziś ten 
kloś urósł do gigantycznych rozmiarów! — anj 
go załaańć, ni zalrzymać, nj ubłagać... 

Gazieś w; ostatnich zakątkach duszy, mała 
odrobina nadziejj Ur jak płomyk zapalk! w 
głębiach sztolni Iwięglowej. 


— pas 


Piotr zsunął się z łóżka, chiwjejnym kro- 
kiem z wyciągniętemi przed siebje rękoma do- 
a do okna... by przegrać ostatnią swą wal- 
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muje się tą spraiwą w njedalekęej przyszłości 
będzie ona rozstrzygniętą. 


AKCJA PRZECIW USTAWOM SOCJALNYM 
MUSI BYĆ ZWALCZANA 


Najwiażniejszą jednak kweslją jest obrona 
ustawi socjalnych, która staje się dia ogółu ro. 
bolników! sprawą gierwszorzędnej wagj. W'el. 
ką wagę przywiązuję — powiedzjał Low. m`- 
nister — do propagandy wśród robotników ze 
strony Związków zawodowych, gdyż stronn'c- 
lwia reakcyjne nie zasypiają tej sprawy j sta- 
rają się przekonać ogół o wemuym wpływie 
tych ślwiadczeń socjalnych ma produkcję. Wers;c 
le przedostają się do obcych ambasad, będą- 
cych fw! Polsce, a mimo, iż opjerają się one na 
fałszywiych ! zupełnie njerrawdopodobnych da- 
nych stanowią przeszkodę dla rządu, w jego 
pracy. Wobec lego przeprowadziłem badan!a 
porównacze z zagranicznem! ustrojamj socal- 
nemi, by przygotować publikację, która będzje 
bronią iw: ręku Związków zawodowych. W naj- 
bliższych dlwóch lygodniąch publikacja biędz'e 
przygotowianą do druku, a po wyjściu z pod 
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, prasy, będzie podstawą obrony przectwko ten- 
aencyjnym 1 fałszywym twierdzenjom strony 
przeciwnej. 

Obrona ustaw: socjalnych wejdzie niedługo 
na forum Sejmu, poczem zmusi się przedsję- 
biorstwa, które się 'do nych nge stosują * przed- 

| tużają dzień pracy, by te ustawy szanowały. 
Klasa pracująca nie ma dość siły do obrony 
| tych ustaw! znajdują się nawet robotnicy, któ- 

j rzy nie rozumieją konjecznośct tej obrony. ' 
stają wraz z przemysłowcami grzeciwko jns- 
peklorom pracy. 

Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek nje- 
szczęśliwych wypadków jest już opracowana. 
uslawa zaś o zabezpieczeniu jnwalędów ' od 
slarości jest na ukończeniu. 

Jestem nietylko minjstrem — zakończył t. 
Ziemięckj — lecz ! przedsiawicelem klasy ro- 
bolniczej, zwracam więc uwagę dzjałaczom fí 
pizywódcom Związków zawodowych, że 
USTAWY ROBOTNICZE SĄ ZAGROŻONE, 
że okres zawiieszenia bronj zdaje sfę już zakoń. 
czyli * przecjwhęcy gołowi są pójść do ataku. 

Ja ze swej strony chcę oświadczyć to, co 
oświadczyłem (przyjmując: tekę minystra, że zą 
jeden z głównych swych obowiązków uważam 
obronę ustaw! ! zmuszenie opornych do posza- 
nowania leh. 


Dokumen! stóty poniżej qprzytaczamy, jest lak 
potworny w swej lreścj, że ounosń się wrażenie, że 
został on skonst'uowany |rzez jakiegoś prowokatora, 
lub też klóregoś z usłużnych naszych przyjacół-są- 
sfaaów, w celu „wykazania, eo się to w Polsce 
dzieje, albo leż... jej ośsmfeszenia, Nieslely, dokum.nt 
jest auientyczny. aostał on się do „ Głosu Prawdy“ 
który go pirzylacza w Nr. 130 z dd. 6 bm Jest nim 


mk man Wa 


Dokument niesłychanego łajdaciwa. 


|ne Skwarczyński 1  Sipiezyński. „Obaj wymie- 
nieni przewidują zupełne wyrżnięcje burżuazji („hasło 
burżujów na latang“) oraz zaprowadzenie w Polsce 
komunfsiycznej gospodurkj, wraz z jednoroczną (!!) 
dystaturą 'p. Marszałka Piłsudskiego". 

Tak wygląda elaborat p. Sakarza, szefa policji po- 
lilycznej w siolliy państwa kultura'negoą konstylu- 
cyjnego, pwraworząćnego. Taki raporl kursuje „po biur- 


vapori rolieji polilycznej warszawskiej. kierowanej | kuch dygnitarzy państwowych 1 api oszkalowani przez 
przez p. kom. Sakarza, ao władz politycznych pañ- |p. Sakarza ludzie nie są pociągnię:i do odpow%edzjał- 
(stwa. zatytułowany „Narodowy Komunizm Polski". |ności. ani p. Sukarz wyrzucony ze służby za wypi- 


Zaczyna się on lemi słowy: „W oslatnich niemal 
aniąch wypadki nu lewicy poczęły układać się bardziej 
prostołfnijnie. Mianowicie radykalna jnteljgeneja (P. 
0. W, Zw. Leg, (ld) zainaugurowała porozumienie 
| wzajemne, skievowane z jednej strony przeciw PPS, 


( nawet umiarkowanemu odłamowij PSL. Wyzwo- 
lenie z drugiej przeciw calej prawicy i cenlrum 


politycznemu. Nazwę pzucono dorywezo dla ruchu „na- 
sodowy komunian Polski’, wlewając w nią treść 
aość dowolnie ujmowaną 1  fmlerprelowaną przez 
į micjalorów w szerokich ramach ekslremizmu po- 
I ilycznego, społecznego 1 gospodarczego". 

Dalej następuje zawiadomienie, że na czele całej 
„roboty* slot.. „Pan Marszałek Piłsudski" "Sztab 
zaś całej akcji ma się mieścić w redakcji Lygodnfka 
"Głos Prawdy“, a premierami ruchu są. Adam Skwar- 
czyńsk( 1 Wojciech Sipiczyński. Dla celów prze- 
rrowaazenia lechnieznego snulych projektów została 
| powołana komisja wojskowa z pułkownikiem Wale- 
rym Sławkiem na czele.“ — Dalej powiedziane jest 
w caporcfe, że „p. Marszałek Piłsudski ośw iadczył 
i kalegorycznie", że Wzeba w Polsce "zaprowadzić 
justzój zbliżony do ustroju SSSR“. (1. „Z chwilą 
Í gdy p. Marszałek Piłsudski w podobny sposób slor- 
mułował swe plany, do ruchu sutomalycznie przyslą- 
(piła, lewica wojskowa (!). której kierownictwo spo- 
czywa w rękach pp. gen. Norwida, gen R'ydza-Śmi- 
glego. gen. Dąba-Biernackiego, gen. Orlicza-Dre- 
Szer realizacji planów ujęll 


Za wywłaszczeniem bez od 


BERLIN, 10. marca, Pierwsza nfedziela składania 
pocrisów za plebiscylem w sprawie wywłaszczenia 
byłych planujących niemieckich bez odszkodowania, 
wykazała bardzo silny udział ludności, Podczas gdy 
1w Berlinie w trzech poprzedzających dniach na wy- 
|łożone listy zapisało się 112.000 osób „w samą lylko 
nfeazielę złożono 165.000 podrisów. Najsilniejszy o- 


— |czywiście był udział dzielnic proletarjack ch ale za- 


uważono również znaczny napływ ze sier burżuazyj- 
nych. 

We Wrocławiu złożyło podpisy 22.000 osób, w 
Hamburgu 61.000 w sąsfedniej Altonie 12.000. Na 


sywanfe bezczelnych idjolyzmów, paszkwilów na oby- 
walejf cywilnych i wojskowych. Na to idą znaczne 
lunausze z kasy qTaństwowej. 

Tyle „Głos Prawdy“, 

Wferzymy, że minisler spraw wewnęlrznych „wa- 
ponl“ p. Sakarza wrzucił do koszą, ale co zrobił z sa- 
mym Sakarzem ? 

Jeżeli laka jednosika będzie osjentowała władze 
polityczne o „niepożądanych zuchach* w Polsce, to 
co le władze naprawdę będą wiedziały, co się w 
Polsce dzieje? Co robią zakapturzeni faszyści, co 'ro- 
bią monarchiścj. SSS. 1 lvm podobni? 

Tacy Sakarze powinni za ośmieszanie Polski od- 
powiadać ! 

* 

Niezwykły ten nawet jak na nasze stosunki ʻa- 
porl był przedmiotem interpelacji posłów lewko- 
wych w sejmowej komisji budżetowej. 

W sprawie lej udziełał wyjaśnień w środę min, 
spraw wewnętrznych Raczkiewicz posel Wyrzy- 
kowski (Wyzwolenie) jednak siwieedził, że p. Racz- 
kiewiez nie jest dobrze poinformowany, ponjeważ 
oanośny raport zoslał rzeczywiście urzędowo przedło 
żony komfsaxjalowf rządu w Warszawie. 

Panuje opinją, że Sakacz, autor kinowo-policyj- 
nych raportów o komuniźmie Morszałka Piłsudskiego, 


zoslanfe usunięty z policji warszawskiej 1 przenje- 
siony na prowineję, — prawdopodobnie do Stan!sła- 
“owa, g P 


e 
szkodowania. 
wsíach mimo sabolażu ze strony właścicieli dobr 
í zarządców gmin ruch rozwija się skulecznie „W 
niektórych gminach cała ludność zaciągnęła się do 
lisi. Charaklerystyczne jest „że w Koloni i w 
innych przeważnie katolickich miastach zachodn'ch 
Niemiec składali podpisy także członkowie chzze- 
ścjjańskich Związków robolniczych mimo odmiennego 
slanowiska, zajętego przez cenlrum. 

W jakich slosunkach materjalnych żyją byli po- 
nujący, domagejący się wsparcia od ludu, świadzzy 
między innymi fakt, że były kronpryne przybył do 
Minuzjo w Szwajcarji, gdzie wynajął całą willę. 
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Od Administracji. 


Zawiadamiamy, że juź rozpoczynamy wstrzymy- 
wać wysyłkę „Dziennika Ludowego" tym P. T. Pre- 
mumeratorom zamiejscowym, którzy dotąd nie uiścili 
przedpłat za marzec. : 

Ponowną wysyłkę pisma rozpoczynamy tylko po 
otrzymaniu powyższej prenumeraty. 

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. 0. na konto nasze Nr. 
142 176 lub przekazem p'eniężnym. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 12 marca 


WYSTĘPY ORKIESTR WOJSKOWYCH. Dla na- 
leżylego zorjenlowania tak zainteresowanych slowa- 
rzyszeń, jak też i osób cywilnych, które zamierzają 
pozyskać jedną z orkiestr wojskowych (do koncerlowa- 
nia lub na fnne występy — podaje Komenda Miasta 
Lwowa de wiadmoości „że w myśl obowiązującego 
rozkazu Pana Ministra Spraw Wojskowych — wszel- 
kie występy ovkíestr wojskowych są tylko płatne — 
weaług cennika ustalonego w porozumieniu z Za- 
wodowym Związkiem Muzyków Rzeczypospolitej. 

Orkfesirami wojskowemi na wszelkie wyslępy 
aysponują wyłącznie dowódcy pułków, klóre posia- 
cają osklestry, do nich zalem bezpośrednio winaj 
zgłaszać się reprezentanci slowarzyszeń oraz wszelkie 
osoby cyw:lne które chciałyby pozyskać orkiestrę 
wojskową na wyslępy. 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 758, prze- 
kazy na Nowy Jork 761 zł. 

CENY ZBOŻA. na ogół nie uległy w ostalních 
aniąch zmianie. Wczoraj notowano na giełdzje lwow- 
skiej ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica bia- 
łu 33—34, czerwona 36—37, żylo 1823—1925, jęcz- 
mień brówarniany 18—19, pastewny ł1—15 „owiec 21 
do 22 zł. 

PODRZUTEK NA PLACU STRZELECKIM. 
Obok realności pod 1. 6 na wspomnianym, placu zma- 
leziono wczoraj podrzucone niemowle, płci żeńskiej, 
liczące około 2 miesiące życia. Dzjecko było owi- 
nięle w poduszeczkę, jasno niehieski płaszcz damskj 
z karleczką na pfersiach (Janina — Slnmusława”. 
Dzieckiem zajął się Miejskj komisarjal V dzelnjcy. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY LABORANTKI. 22-lel- 
nia Marja G, laborantka kliniki łaryngołogjcznej, 
udała stę 9. bm, o godzinie 8 wieczorem pod okna 
mieszkania dra Kuźniara, asystenla klinjki usznej j 
siszeliła do siebie w zamiarze samobójczym, Kuła 
ugrzęzła 2 «m. powyżej serca raniąc więżko despe- 
calkę, Odwfiezjono ją nalychmiast ma oddział chj} 
rurgfczny. Slan G, jest cjężki, lecz nie grozj jej utrata 
życia, 

O fakcie tym policja dowiedziała sję dopiero 
wyczocaj. Komisja sądowo-lekarska, przeprowadzając 
śledztwo, ustaliła, iż nie zachodzi wypadek uwje- 
azenia. 

Przypłuszezać więc należy, że nieodwzajemnio- 
na miłość płopehnęła ją do zamachu samobójczego. 

Jedno z psm, ogłupiające stale swych biednych 
czytelników niezdrowemi senzacjami, naśwjetliło faki 
ten ujemnie lak dla ofiary tej tragedji, jakoleż dla : 
wspomnien:go lekarza. Podobne praktyki należy na- | 
piętnować. 

ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ PRZYCZYNĄ ZBROD- 
NI. Wojciech Górawski, mieszkaniec Rożnowa, pod 
Nowym Sączem uwfódł Marję Zielinską pud pozorem 
zamęścia. Opuszczona postanowiła zemścić się na | 
niewiernym. W tym celu zaprosiła G. do siebje rze- 
komo na zabawę. Po sutej libacji Górawski zasnął, 
Zielińska cięła go wówczas trzykrolnie sjekierą w 
głowę. poczem sądząq że go zamordowała wybiegła 
z domu í czucjła się w nurty płynącego w pobliżu 
Dunajca. Sąsiedzi spostrzegli jednak Zamach samo- 
bójczy desperatki, wyciągnęli ją z wody 1 zdołalj 
uratować. 

Ciężko rannego Górawskiego odwieziono w sta- 
nie heznadziejnym do szpitala, Zieljńską zaś aceszlo- 
wała policja. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Henryk Mieczyński, maj- 
ster jpilnfkarski, zam. przy ul. Wołyńskiej, donjósł 
polirji, że skradziono mu 70 pilnjków, wartości 100 
złotych. 

Z fury, stojącej na pl. Strzeleckim, skradziono 
koc í szlufrok, wartości 120 zł. na szkodę Bolesława 
S.llera z Kamionki Slrumiłowej. 
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Z sali sądowej. 
O obrazę czci zmarłej. 


Twonna Lewicka oskarżyła Wacława Naake- 
Nakęskfego, bibljotekarza Tow. Szkoły Ludowej. o 
obrazę czel jej siostry śp. Olgi Bassarabowej,. zmar- 
lej lragiczną śmiercją w aresztach policyjnych we 
Lwowie, gdzje przebywała jako podejrzana o szpie- 
gostwo, 

Oskarżony z okazji wydania powieści przez Śp. 
Stefana Żeromskiego p. l „Przedwiośnie” wydał bro- 
szurę jako list otwarty do aulora tej powieści pod 
tytułem „Salto mortale wielkiego pisarza”. 

W broszurze lej oskarżony podał, iż śq. Bassarabo 
wła ulrzymywała lupanar przy ul. Ossolińskich w eza- 
sie świalowej wojny, do użytku olicerów Niemców 
í Austrjaków. 

Wczoraj odbyła się rozprawa przed sądem przy- 
sięgłych w lej sprawie. 

Oskarżony zaofiarował dowód prawdy na lakil 
wspomniany w broszuree. W tym celu powołał się 
na artykuły w dziennikach „Wiek Nowy“ oraz .,Ga- 
zela Poranna“. W tem ostatniem piśmie było podane, 
że śp. Bassarabowa utrzymywała lupana: w Sokalu, 
Wfaaomości tej nikt jednak nie prostował. Pozatem, 
oskarżony powołał się na świaaectwo red. IL. Da- 
niluka, który mieszkając w lym samym tomu co śp. 
Bassarabowa może [potwierdzić fakl podany, 

Obrońca oskarżonego domagał się również od- 
ezytanía aktów ze śledztwa policyjnego w sprawie 


l śp, Bassarabowej, 


Trybunał po naradzie przychylił się do wniosków 
obrony z wyjąlkifem posługiwania się aktamj sled- 
czemi. 

Trybunałowi przewodniczył r. Niewiadomski, 
oskarżał prok. dr. Pawęckf, bronił dr. Maeielińskj, 


Don Juan naszych czasów. 


Alfred Józef Kożuchowski, z Warszawy, zasiępea 
firmy Tadeusz Krall 1 Ska i właściejel realności we 
Lwowie przed laty zmienił wyznanie na ewangeljc- 
kfe I uzyskał rozwód w Warszawi2. W królce potem 
ożenił się |[powló:nią, lecz w dwa łata uzyskał znów 
rozwód z własnej winy. Zbór ewangelicki zabisonił 
wówczas Kożuchowskiemu przez 6 lat wslępować 
w nowe związki małżeńskie. Nie bardzo jednak 
martwił się lem nasz bohater. Zaznajomił się z 


KEINO  —— IL JEWWY 
Dziśiw dnie następne 
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uwzędniczką bankową Slelą P. 1 zamieszkał z nią 
wspólnie we Lwowie, Stądło lo zawarto przyjaźń z pm, 
Wandą Slelekową. oraz z sfostrą lej ostalniej 19-lelnią 
Danutą T„ córką przemysłowca naftowego, 

Kożuchowski: vozpostarł wkrólce potem sieci na 
nową zdobycz, Gdy P. zachorowała K wysłał ją w 
góry, sam zaś ipocieszał się w swem słomianem wdo- 
wfeńsiwje z nową przyjaciółką. Zakończyło się to 
w końcu ka!astvołą. Albowiem prokuratorja oskas- 
żyła Kożuchowskiego o uwiedzenie owej Danutv T., 
zaś lekarza Bolesława Kwaśniewskiego o dokona- 
nie niedozwołonego zabiegu na osobie lej kobjely 
w celu usunięcia skutków uwiedzenia. 

Na przeprowadzonej rozprawie “ub, reku sąd 
uwolnił dx. Kwaśniewskiego od winy j kary, Ko- 
żuchowskfego zaś zasqądzono za uwjedzenie nielelnjej 
na tl miesiace więzienia. 

Cbnońca skazanego ar, Pieragki zaapelował jed- 
nak od wyroku. Wskutek lego odbyła się wczoraj 
ponowna rozprawa. 

Obrońca b. wymownie przekonywał 
że rzekomo uwiedziona sama jak ćma leciała do 
płomfenia,. aż opaljiła sobie skrzydełka. Trybunał 
uznał wkońcu, fż nie zaszło lu uwiedzenie j uwolnił 
kożnchowskiego od winy i kary. 

Trybunałowi przewodniczył r. Makuch, 


trybunał, 


Biedny „akademik“ w opresji. 


Pewnego dnia z początkiem lutego br. N. Do- 


manikowa, stojąc na przystanku tramwajowym „w 
pobliżu kawiarni wiedeńskiej, spostrzegła, iż jakś 


osobnik skradł jej z torebki 80 zł. Poszkodowana pu- 
ściła się wówczas w pogoń za kieszonkowcem ! 
pomocy przechodniów przylrzymała go w ul. Kiliń- 
skfego. Ujęty zwcócjł się wówczas Z wyrzutem do 
D. mówiąc „ezy panf nie wslyd narażać na nieprzy- 
jemności biednego akademika?“ 

Poszkodowana, słysząc lo, była zdezocjeniowana, 
nie wiedząc co począć. Wyrutował ją Z lej niemiłej 
sytuacj poslerunkowy, który w plrzytrzymanym roz- 
poznał znanego kfeszonkowea Kazimierza Halsa 

Podszywający się pod „biednego akademika 
osobnik stanął wczoraj przed lrybunałem wyroku- 
jącym. Sędzia Łyczkowski po przeprowadzonej z0z- 
prawie skazał Halsa na 4 mięsiące więzjenia. 
Oskarżenie wnosił prok. Nanowski, bronił ar. 
Szymon Wefss, 


Nieznany sprawca skradł z kurylarZza szkoły im, 
Reja przy pl. Gołuchowskich szafę, wartości 60 zł. 
na szkodę Anastazji Kklimowiczowej. 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. 
tach osadzono Slefana Pasternaka f Marjana Dzie- 
qdzińskiego za krad.jeż kosza z wozu „zawierające- 
go 5 kóp jaj na szkodę Zolji Jedynak z pod Zamościa, 

Józefa Faffa, zatrudnionego w parowozowni, 
aresztowano 7a systematyce. ng kradzież przez przeciąg 
2 lat kożuchów służbowych „na szkodę personalu ko- 
lejowego. 


— NA FUNDUSZ PRASOWY złożył: Tow. Wła- 
Gysław Schäffer, Wolanka Tustanowice 5 zł. 

Dalsze daki na len cel przyjmuje Administracja 
„Dziennika Ludowego”, ul. Sykstuska 24, 


—::::>— 
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DEA 
‘Moskiewski żyd. teatr państwowy. 


Moskwa posiada obecnie dwa teatry żydowskie: 
| jeden hebrajski, drugi (lzw. żydowski leatr kameralny) 
żargonowy. Ponieważ większość żyaowskich miesz- 
kańców Moskwy posługuje się ża”gonem, przeto wię- 
kszem powodzeniem cieszy się tealr drugi. 

Żydowski teatr kameralny jesli tealrem paslwo- 
wym. Jest to przydomek akademiczny 1 platoniczny 
gayż teatr ten nie korzysta z żadnych zapomóg pań- 
sitwowych, 4 

W przyszłym voku obchodzić będzie lealr ten 50- 
łecje swego istnienia, Tealr ten powstał na Ukrainie, 
a z czasem dopiero przeniósł się na stałe do Moskwy 
Ponieważ ludność żydowska w Moskwie stanowi dość 
pokaźny odselek (7 procenl), przeto teat" ten dobrze 
prosperuje, nfe bacząc na slosunkowo wysokie ceny 
biletów, 


... 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


Konferencja genewska 
walczy z groźnemi trudnościami. 


Intrygi niemieckie. 


GENEWA. 11. marca. (Pat) W uzupełnie. 
miu iwfiadomośc, o odbylem wczoraj w hotelu 
Borivague powinem posiedzeniu płęcji mo, 
carstw, które podpisały pakt reński, można po- 
dać następujące szczegóły: Omafliano pono- 
winie stanowisko zajęte przez poszczególne ań- 
stwa w sprawie rozszerzenia Rady Lig'. Dys- 
kusja toczyła się rówhież między Francją a 
Niemcami. Paule Boncour oświadczył, że islo- 
tnie Francja ma {wobec Niemiec zobowkązanija | 
wpływające z układów tocarneńskich, równo: | 
cześnie ma zaciągu ęte zobojw(ązlimia wobec | 
Polski. Te zobowiiązan a uzasadniają stanowy. | 
sko Francji, kóra domtaga Się rozszerzen%a i 
powiększenia stałych mńtejsc. Dyskursta nie do- 
prowadziła do konkretnych wniosków. 

Delegat Iwłłoski Sciałoja czyngąc aluzję do 
tego że decyzja Rady Lig co do rozszerzienia 
jej należy do niej samej ! że pod tym względem 
jedynie istotną jest jej opfhja zaproponowiał, 
aby rozpocząć wstępne rozmowy iw łonie 
samej Rady. Oznaczałoby to że obrady toczyć 
się będą bez udziału delegalójw nqemieckch. 
W teu sposób powstał projekt obrad członków 
Rady które odbyły się popołudniu. 


Za i przeciw. 


GENEWA. 11. marca. (Pal.) W związku z 
świczorajszymi poutnymi — naradamć członków 
Rady Ligi donosi agencja Havasa iż H'szpauja 
i Brazylja uzasaaniały gjwioje prawa do stałego 
miejsca (w. Radzie, zaś delega! Szwecji Unden, 
wbrew  Inlenwenucji Boncura, Chamberlaina, 
Quinonesa de Leo, Bello Franco * Guan'ego w- 
porczyjwie sprzeciw iał się dalszemu rozgzerze. 
niu Rady. Istnlieje nadzycja, !ż "nferwlncja 
Brianda doprofwadzi do porozujmientf. 


Kandydatura Niemiec. 


GENEWA. 11. marca. (Pat.) Podkomite 
komisji poktycznej zgromadzenia Lig} uchwia-. 
lit jednogłośnie przyjęcte Niem'ec do Ljgj Na- 


Złodzieje tytoniowi przed 


Proces dyrektora fabryki tytoniu w Łodzi. 


W środę 10. b. m. rozpoczął się iw| Łodzi | 
senzacyjny proces byłego dyreklora tamtej 
szej państwłowej fabryk! tytoniu, Wronk* 10 
jego wspólników oskarżonych o nadużydięj 


Miładzy urzędowej * sprzeniewyerzenia, z pO- | sprzedawano [pryw 
wodu których skarb państwa poniósł stratę | dawali do poznania, 


wi nieokreślonej dotychczas wysokośdi, ocen'ó< 

ną jednak mniej (więcej 

NA PÓŁTORA MILJONA ZŁOTYCH. 
Wśród polwiołanych świadków przeważają 

robolnicy fabryk! monopolu tytonfówiegó óraz: 

miłaściciele składów tytongowych. hurtownicy j' 

<iela jliści. 

Proces potrwa najmniej dwa tygodnie. 
Nadużycia polegały m. n. na tem, że 
KRADZIONO z FABRYKI NAJLEPSZE 
SORTY 


| Rumuński Karol Hohenzollern W kłopotach. 


jakoby na poustawie złożonego w Banku rumuńskim ; Ogólne pracowników kolejowych tez względu na przy- 


Rumuński nasiępca tronu Karol otrzymał wezwn- 
nie do lrybunału cywilnego w Paryżu na skutek skar- 
gi p. Joanny Walenlyny Lambrino uważającej się za 
prawowilą jego małżonkę. 

W skardze swojej p. Lambrino zaznacza. że ona 
í Karol Hohenzollern ania 31. sierpnia 1918 zawarli 
małżeństwo przed duchownym prawosławnym w O- 
ńessje. Z małżeństwa tego przyszedł na świat dnia 
8. stycznia 1920, syn Mincza, Jednakże ze względów 
konslylucyjnych i ldynastycznych małżonkowie pod- 
dali się unjeważnieniu małżeństwa „eo, jak £h Tze- 
komo zapewniono, miało być lyfko pozorne i ze- 
wnęlrzne, W celu odszkodowania p, ambrjno, przyzna- 
no jej tymczasową rentę, w kwocie 110.000 iranków, 


Brazylja i Hiszpanja grożą wystąpieniem z Ligi. 


roaów. Komisja polilyczna będzie tę sprawę 
rozpatryfwlać dzisiaj. 


Przychylny głos angielski. 


LONDYN 11. marca. (Pat Pułkowirki 
Veruon Villey prezes zwłązku angfzlskich! przie- 
muysłowiców: 1 jeden z dyrektorów Midland — 
Bank zamieścił w! "Tynes'" list polemiczny do- 
magający się przyznania stałego przedstaw'- 
cielstwia w Radzie Lazi Słowitanom, przyczem 
pułkowhik uważa, iż Polska jesl jedynym kan. 
dydalem na to stanowisko. Villey jest znany 
jako przyjaciel Polski, który niejednokroth'e ją 
odwiedzał * poznał dobrze panujące w nie sto- 
sunki. 


Groźba państw romańskich. 


PARYŻ. 11. marca. (Pat.) Według donie- 
sień korespondentów genewskich dzfenn ków 
“LOeyre“ 1 “Echo de Paris" Hfszpanja oraz 
Brazylja miały zagrozić że będą głosojwiać prze- 
ciw! dopuszczeniu Niemiec do Rady Lig, o jle 
te ostatnie będą iw dalszym ciągu stawęały veto 
przeciw innym kandydaturom. 


Perfidja niemiecka. 


WIEDEN. 11. marca. — (Pał.) "Neue Fr 
Presse“ z Genewy: Jeden z członków dele- 
gacji nienięeckiet oświadczył korespondentowi 
«N. Fr. Presse”, że wbzyglkte propozycje 
Chamberlaina zostały odrzucone. Nie Roś. 
inaczej uczynić, mówył dalej członek” delega“ 
cji gdyż nie my wiywołaliśmy taką sytuację. 
Przyszliśmy lutaj, aby jwstąpić do Lig, Naro- 
dów, przyczem wybuchł w łonie Ligi Narodów 
spór, w! którym nie bierzemy udziału, gdyż 
nie należymy do Ligi Narodólw|, nie mamy. też 
żadnych kompromisów! do zawieranta. Uczy- 
niono nam przyrzeczenia * oczekujemy ^ ich 
spełnienia. Olo jest stanowisko, na którem 
stoimy, * od którego żadną mfarą nie odstą- 
pimy. 


sądem. 
Malwersacje na kwotę 1'/ milj. zł. 
tytoniu! ! papęerosówj które sprzedawano szmu. 
glerom. Zamiast tych najlepszych sort wtkłada- 
no do pudełka najgorsze. Przy (ważeniu skra- 
piano lytoń (wodą. aby był cięższy, a nadwyżkę 


rywatnie. Robotników, którz'yy 
że domyślają sę kradzieży 


wyaałano z fabryki. P 
Dyrektor Wronka, jakoteż poszczególni u- 
rzędnicy fabryczni na maliwkersacjach tych, 
« zbogacili się tak bardzo, że nietylko w kraju 

dle! 4 
ZAGRANICĄ NABYLI 
ŚCI 


DOMYI I POSIADŁO- 


Również portjer fabryczny, biorący udział w 


kradzieży, kupił sobie małą posiadłość. 

Dyrektor Wronka od r. 1924 nie pokazyw 
się wcale w fabryce, ałe wszystkie akta zała- 
wiał} w swem mieszkangu prywatnem, 


aepozylu, do którego p. Lambrino miałaby prawo wła- | 
sności (dopiero po latach 20. 

Od lego czasu p. Lambrino. jak sama powiada 
w swej skardze, usunęła się w zacisze i pogodziła 
się z dhugiem małżeńsiwem swego męża. aby mu za- 


zapewniono, iż lo małżeństwo jest tylko prostą for- 
malnością. Te jednakże względy :palzjolyczne ustały 
z chwilą, gdy Karol Hohenzollern zrzekł się publicznie 
następstwa tronu dnia 1. stycznia 1926, co zdaniem 
p. Lambrino jest też uznaniem zerwania jego mal- 
żeństwa z księżniczką Heleną grecką. 

P. Lambrino żąda. aby sąd francuski zmusił Ka- 


pewnić naslępstwo lonu, z powodu wreszcie, że ją| 


rola do zapewnienia byłu malerjalnego swej żonie 
í swemu synowi i do odszkodowania za poniesione 
straty. co miałoby sję wyrażać w sumie 10 miljonów 
kanków. P, Lambrino zapowiada przytem. że udo- 
wodni, iż jest prawdziwą żoną Karola Hohenzollerna, 
powołując się przylem, między innemi na list nastę- 
pujący” 
Bukareszt, 1. sierpnia 1919, 
Moja Najdroższa Zizi! 

Wobec lego, że zmuszony jesiem do odjazdu, 
w celu objęcia z powrotem komendy mego pułku 
na froncie. nie wiadomo, co się slać może. — 
Pragnę więc, aby list niniejszy pozostał w iwojch 
rękach. jako uznanie z mojej strony, iż jestem 
ojcem dziecka, które mieć będziesz 1 że pomi- 
mo unieważnienia naszego małżeństwa, nie prze- 

stałem nigdy uważać się za twego męża. 
Całuję Cię, Karol książę Rumunji: 


Termin lej sensacyjnej sprawy nie zoslał jeszeze 
ustalony Złośliwi mówią, że Karol dlatego colnął swą 
abaykację, aby uniknąć przykrych nasiępsiw, jakie 
mogą pociągnąć za sobą pretensje p. Lambrino, 


=] "==" a 7] 
Nominacja dyrektora Zakład. elektr. 


Na wezorajszem posiedzeniu Rady Miejskfej 
„uchwalono większością głosów bez vozpisywania kon- 
| kursu mianować dyrektorem miejskich zakładów 
ieleklcycznych 'aolychczasowego ích kierownika inż. 
Dziewońskiego. 

CAD ca i EM" OEARWYWANAR A 


| Przejechany przez pociąg. 


Wczoraj przedpołudniem pociąg osobowy Nr. 2654 
przejeżażając linją Lwów—Jaworów, w pobliżu stacjg 
Lelechówka, wpadł na jadący torem wóz wieśniaka 
nieznanego nazwiska, 

Wóz wraz Z końmi został odrzucony na bok, ja- 
raący zaś woźnica dostał się pod lokomotywę pezy- 
czem koła 
j GBCIĘŁY MU NOGĘ. 

Oifarę własnej nieostrożności ipirzywiezjono po- 
ciągiem lowarowym do Lwowa „z dworca zaś Po- 
golowie rat. odwlozło do szpitala. Tu nieszczęsny 
zmarł o godzinie -ciej popołudniu nje odzyskaw- 
szy przytomności. Policja zarządziła śledztwo w tej 
sprawie, 


Demonstracja więźniów w Chęcinach 


WARSZAWA, 11 mawa. (AW), W więzieniu chę- 
cińskiem woj. Kieleckiego), więźniowje polityczni w 
liczbie 34 urządzili demonstrację przecjw zakazow* 
czylanfa gazel na przeciąg dwóch tygodni. Zakaz ten 
zosiaw wydany z powodu nieprzeslrzegania regula- 
minu więziennego przez więźniów politycznych. Pro- 
woayrów demonstracji osadzono w osobnych celach, 
W więzieniu panuje spokój, 


OO S OAS a a z S. 
Skazanie na Śmierć bandytów. 


WARSZAWA, 11 mama. (AW). Sąd doraźny w 
eca skazał na karę śmierci dwóch członków 
bandy braci Bąbnowskich, oskarżonych o wymordo- 
wanie dwóch rodzin w Grabowcu pod Piolrkowem. 


ab ; Skazanych przedstawiono do łaski p. Prezydenta 


Rzpłitej, 
1 BEE... 72a E 
Bacznośc Kolejarze! 
W dniu 13, bm, tj. w sobote o godz 3-ciej po- 
połuanfu (15-lej) odbędzie się Walne Zgromadzenie 


należność Związkową w kjno-tealcze „Grażyna“ ul. 
Leona Sapiehy. Referują członkowie Wydz, Wyko- 
nawczego Z. Z, K. w Warszawie, . 
Wszystkie Związki kolejarski prosj się o wy- 
słanie swoich reprezentacji. 
Koło Miejscowe Z. Z, K, we Lwowie, 
EEEE IEEE" Dz E 


Komunikat. a 


* BACZNOŚĆ BORYSŁAW! W sobotę dnia 13. 
b. m, o godz. 7-mej wieczó! odbędzie się w Borysła- 
wiu w Domu Ludowym wieczór dyskusyjny ną temat 
„leanostka í socjalizm“. Referuje low. dr. Hersztal, 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Listy z Podróży. 
WY DANJI. 


Wycieczka TUR do Danji — Rozmowy ze Stauningiem. — Ogólne uwagi 
o socjaliźmie w krajach skandynawskich. 


Kopenhaga, 7. marca 1926, 


W naszych kołach TUR-owych w Polsce bardzo 
żywo jest obecnie oebalowana sprawa urządzenia in- 
sl'uktorskiej wycieczki oświatowej ao Danji. Nasi 
aziałacze mogliby nauczyć się barazo wiele u Duń- 
czyków, ale. — powstają bardzo poważne przeszkorly 
natury fnansowej. 

Uważałem za swój obowiązek sprawę tę zbadać 
możliwie dokładnie na miejscu. Przytączam na razie 
te obliczenia, klórych dostarczyli mi miejscowi tt. 
ośwłatowcy z Haraldem Jensen'em na czele. Obliczają 
onf dzjenny pobyl na osobę (mieszkanie i jedzenęe) 
na 15 kor, a oprócz lego zwiedzania i podróże na 
miejscu na 6 koron. Razem więc 21 kor.. czyli około 
200 złotych. Do tego oczywiście należy dodać fo ile 
wrycjeczka uda się do Danji morzem) koszta podróży 
z Warszawy do Gdańska (ze zniżką) oraz koszta prze- 
jazdu okrętem z Gdańska do Kopenhagi. Koszta mor- 
skiego przejazdu III, kl. tam; I z fjjwrotem mają wy- 
nosfć 140 zł, ewenlualnie ze zniżką 100 zł. Czyli że 
wytcfeczka kosztowałaby 300 zł., nie licząc drogi do 
Gaańska. Jest lo kwota tak wielka, iż wątpię bardzo, 
by na tych waruskach wycieczka mogła dojść do 
skutku, Wobec tego rozpocząłem staranta o uzyskanie 
znacznych zniżek wszelkiego rodzaju. 

Dziś opuszczam Kkopenhagę, udając się przez Ber- 
lim do Warszawy. Zwiedziłem cały szereg skandynuw- 
skich krajów (zaliczając do nich nawet Eslonję 1mo- 
że po części Łoiwę); nie po raz pierwszy obserwuję 
życie socjalistyczne tych krajów; nie ulega wątpliwo- 
ści, iż ruch socjalistyczny lu ma swoje 'odrębne cechy 
swoiste, 

Przedewszystkiem w krajach skandynawskich 
przeciwieństwa klasowe i wynikająca z nich walka 
klasowa nfe są lak ostre, tak bezwzględne, jak w in- 
nych krajach. Niema silnego skoncentrowanego zor- 
ganizowanągo kapitału, a przedewszystkiem niema síl- 
nego obszarnielwa; właściwą partją prawicową w 
tych krajach jest zazwyczaj partja chłopska, organiza- 
cja bogatszego włoścjaństwa. W Danji np. jest tro- 
chę obszarników, ale poważnej siły to obszarniciwo 
nie reprezentuje., 

Łalwo więc zsozumieć, iż skoro niema silnych 
sprzeczności klasowych, więc i socjalizm jest w 
swej taktyce stosunkowo umfarkowany i skłonny do 
polityki koalicyjnej. W Estonji socjalisej do nie- 
mawna byli w rządzie, w Szwecji 1 w Danji socja- 
liścf tworzą rząa, jakkolwiek w Szwecji socjaliści 
mają tylko 45 procenl mandatów parlamentarnych, zaś 
w Danji zaledwie 36 proceni. Pozalem w krajach 
skandynawskich, jako w kaajach prolesianckich nie- 
mia, naogół biorąc tej wielkiej siły reakcyjnej, jaką 
rosłąda w krajach łacińskich rzymski klerykalizm. 

Po trzecie kraje skandynawskie są naogół mało 
uprzemysłowione 1 socjalizm w ogromnej mierze 
opiera się na wsi, na bezrolnych 1 małorolnych. — 
W Estonji partja socjalistyczna ma 26 mandatów na 
100, a z tego osromna część są to mandaty chłopskie. 

„Socjalistyczna prasa duńska jest na wsi ogrom- 
nie rozpowszechniona. 

— Sprawa rolna jest dla nas rzeczą pierwszo- 
rzędnej wagi — mówił mi tow. Stauning. — Albo- 
«feim socjalizm wyczerpuje już swoje rezerwy ro- 
botnicze po mfaslach. Jeśli więc ma rozszerzać się 
nalej, musi teraz, tak jak my to czynimy, iść na 
wfeś, Nasze postępy na wsi są bardzo szybkię. Idzie- 
my na wieś z agrarnym programem socjalistycznym, 
polegającym na pancelacji dóbr systemem tizjerżawnym 
przy wydainej pomocy państwa dla dzierżawców. 

Czwartą specyficzną cechą skandynawskich so- 
cjalistów jest głębokie umiłowanie demokratycznej me- 
tody, Komunizm nigdzie niema żadnego prawie po- 
wodzenia; nawet w Estonji grudniowy pucz 24 roku 
był tmprezą z zewnątrz zaarznżowaną rirzez przyby- 
łych działaczy sowieckich; jeszcze stosunkowo naj- 
więcej wpływów komunizm ma w Fialandji, ale i 
te wpływy są niewielkie 1 rrzytem maleją. Zupełnie 
też jest rzeczą zrozumiałą, iż w tych chłopskich kra- 
jach, głęboko przywiązanych do demokralycznych 
form życia, niema ruchu faszystowskiego. 

— U nas, — mówił low. Stauning — co się 
tyczy dworu królewskiego, to ten zachowuje się cał- 
kowicie lojalnie j rządy pozoslawia odpowiedzialne- 
mu ministerstwu socjalistycznemu. Przed kilkoma la- 


nawet chwila, gdy socjaliści grozili strejkiem gene- 
zalnym: ale teraz to wszystko minęło 1 stosunki są 
całkowicie lojalne. 

Olo są główne «cechy socjalizmu tych spokoj- 
nych, pracowitych skandynawskich krajów: niezbyt 
rozwinięte przeciwieństwa klasowe; taktyka koalicy j- 
na; głęboki demokralyzm; agrarny charakter, Jeśli zaś 
wziąć politykę zagraniczny, to ogólny charakter jest 
ten, iż kraje skandynawskie przedewszysikiem życzą 
sobie zachowania neutzalności: rozumieją dobrze, że 
w wielkich slarciach między wielkjmi mocarstwami 
zostałyby zniszczone, Gdy zapytywałem w Szwecji i 


IDanji czy są różnice między socjalistyczną, a burżua: 

zyjuą polityką zagraniczną, otrzymywałem odpowiedź 
zazwyczaj, iż na ogół niema albo bardzo małe. Stąd 
powszechna skłonoość do qodkreślanfa rołi Ligi Xa- 
roaów í L p 

— Nasze kraje — inówił tow. Stauning -- o tyle 
są szczęśliwsze od wielu krajów na konlynencje eu- 
ropejskfm, że nie mają kwestji mniejszości narodo- 
wych, że naogół granice nie są kwestjonowaae itd. 
Jeanakowoż nie wszystkie z omawianych państw są 
pewne dnia julrzejszego. Mała Estonja z jej 1,2 miljo- 
na mieszkańców slara się przytulić do czsaników po- 
lężniejszych w Europie, gdyż znajduje się w położeniu 
eksponowanem, albowiem pada na nia złowjeszcz: 
czarmy cień ze wschodu, 

Dzjś opuszczam le szczęśliwe kraje skamdanaw- 
skle nie znające wielkich lrwóg rozdzieranego spyrzecz- 
nościuni kontynentu europejskiego. 

KAZTNIERZ CZAPIŃSKI. 
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Na posiedzeniach sejmoiwkj komisji budże- 
iomej toczyła się dyskusja nad preliminarzem 
budżetu ministerstwła spraw wewnetrznych. 

Pos. lowi. Prager zaznaczył. że budżet Mm. 
Spraw! wewn. jest tak znaczny, że utrzymanie 
go Ww! rozmiarze, przedłożonym przez rząd, ža- 
dną miarą me jesl możiiwie. Niedobór całego 
budżelu za rok 1926 sięgać będzie 400 -miil. 
zł. na które ani ten rząd, an! żaden !nny ne 
znajdzie łalwio pokrycia, ' 

Nie chcę redukcji mechanicznej przestrze- 
gam rząd przed zeiwłodnemi tusiłowaniam w 
tym kierunku. Mamy jeanak podstajwię do re- 
aukcji w drodze reorganizację na podslaw*e: 
przygotowany projektów o reorganizacji zarzą- 
du pańsliwa, sporządzonych przez rzeczoznaw- 
ców! rządowych. 

Administracja nasza ma wielk;e pretensie j 
pragnęłaby objąć swłojemi przepisami całe życ'e 
publiczne a nawlet prywatne obywateli, a jed. 
nocześnie nie posiada odpowyedn jego przygo: 
Lojwania dla zrozumienia nasstotnjejszych 
swych zadań. Jako jaskrawy przykład wską- 
żę tylko na jeden iwtypadek. Starosta będzińsk” 
p. Trzciński iwydał jokólnik do gmm, którym 
wezwał je do odmówienia udzęelenia pomocy or- 
ganom Min. Pracy wf postaci przejęcia część 
agend przy jwiypłacaniu zapomóg dla bezrobo- 
inych. Zdawłałoby się, że w tak katastrofal- 
nem położeniu jak dzłsiejsze. cała admtfaj- 
stracja państwową : samorządowa powinna wy- 
tężyć siwe wysiłki dla ulżenia klęsce. ʻA itu 
poprostu ze złośliwości, 'dla wyrządzenia psoty 
Mimistrolwi Pracy. starosta wygyła okóln'kiji. 
wzywające do bojkotu zarządzeń władzy. 
© REORGANIZACJĘ POLICJI POLITYCZ- 

NEJ. 

Policja państwowa, na której reorganizację 
już sam rząd zdaje się być zdecydowlany, musł 
być przebudowiana szybko ! gruntownie. Trze- 
ba znieść główiną komendę policji, * utworzyć 
wi jej miejsce główną dyrekcję policji, fnsty-. 
tucję skromną 1 miedrogą, poślwlięconą wyłącz- 
nie sprawom wyszkolenie * technicznego przy 
golofwjania policji. Trzeba znfeść odrębną or- 
ganizację policji polslycznej, (w! której zagnjeź- 
dziła się wąż bezkarna jeszcze prowokacja. 
Trzeba usunąć zbrodnicze elementy z tej policji, 
klóre poczynają sobie coraz czelniej  depra. 
macje swoją udzielają sądownictwu. Proces Tro- 
janolwskiego jest jaskrawym przykładem tej 
aeprawacji. Prowokator choćby zwolniony przez 
sąa nie przestaje być prolwiokatorem. Skończyć 
można tylko jednym sposobem: przez grunto- 
mhe oczyszczenie policji politycznej j przez „cało 
kowite podporządkowanie jej ogólnym orga- 
nom policyjnym. 

Policja na kresach jest przedmiotem n'e- 
ustających skarg ludności. Zarzucają jej bru- 
talność 1 zarzuty te porlierają nqezkiczonymj do- 
wodami. Min. Spraw Wewn. będzje musiał zdo- 
być się na beziwzględność w represjach wobec 
tych nadużyć. 

Tow! Pragier zakończył swe przemówienfe 
oświadczeniem, że Z. P. P. S. będzie dążył 
Go miydatnego zmniejszenia budżetu Mtn. Spr. 


ty były próby oporu ze strony ster dworskich; byłą Wewt. oraz do najszybszego wprowadzenia w 


Przeciw policji politycznej. 


= 


życie zamierzeń rządu wj kjerunku reosgamtza- 
cji zarządu pańslwia. | z 

, W dalszym ciągu obrad w! pozycji docho- 
dów! komisja podwyższyła kwolę prelimmowa. 
nych «pływów z opłat za pozwolenia na po- 
siadanie brony z 40 na 120 tysięcy zł. 

W pmydatkach skreślono 37 etatów w cen. 
trali min,sterstwia, uzyskując w ten sposób 190 
tysięcy 632 zł. oszczędności. Oszczędności po- 
czynione w: admin bGlracji województw | s'a- 
roslw! wyniosą ogółem ł miljon 78 tysięcy zł. 

Pozałem komisja poleciła referentoiwi biu 
dżelu zaproponowanie zmian by ustalć liczbę” 
etatów! ministerstwa w całem państwie na 4 ty- 
siące 532, nie zaś, jak przewiduje  trojekt 
rządowy na 5 tysięcy 691. 

Przy omawianiu funduszy dyspozycyjnego 
tego ministerstwa pos. Wyrzykowski postaw t 
wniosek o skreślenie całego funduszu dyspa- 
zycyjnego. który iwłynosi 3 miljony zł. 

Przedstaiwiciele reprezentowanych w ko- 
komisji klubów lewący zaznaczają, że nie jesl 
to wyrazem braku zaufania dla minfstra, ale 
myrazem 
PROTESTU PRZECIWKO POLICJI POLITY = 

CZNEJ 
której działalność jest pocrostw zbrodnicza. 

Fundusz dyspozycyjny prawie w całości, 
służy dla utrzymania policji politycznej. 

Wniosek lewicy poddany pod głosowanie 
nie uzyskał jednak iwfiększości. 10 głosów pa- 
dlo za wnioskiem. 13 przectwko. Przeciwko 
wmioskowi lewicy głosowała większość chjetr 
no- Piasta. 
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Ogniem ziejące komunistki. 


Między dwiema przywódczyniami njemierkiej par- 
tii komunistycznaj, Klarą Zetkinową 1 Rutha Fi- 
scher, rozgorzała walka na ostre. Pierwsza, jedna 
z najstarszych i najzasłużeńszych agilatorek socja- 
lstycznych, płomienna mówczyni, jest azisjiaj komu- 
nistką, z pokorą poddająca się „sznkejom”* Moskwy, 
nade: kapryśnej w laskach dla swoich działaczy. 
Nieoawno ukarana za jakąś „niesubordynację”, dziś 
po upadku Zinowiewa może znowu głowę podnieść 
Czyni to, by z całą właściwą tej staruszce gwałtowno 
ścią skoczyć ua Rulh Fischer, o której zasądzeniu 
na niełaskę donosiliśmy miedawno. Więc zo; sję w 
„Rote Fahne“ od fnweklyw, któremi p. Zetkinowa 
obrzuca swoją towarzyszkę. Agilacja Ruthy Fischer 
zoaniem jej oponentki jest szkodliwa, gdyż spowodo 
wała upadek komunistycznej partji w Niemczech. 
która dopiero dzięki jej nieobecności odżywać po- 
czyna ítd itd. 

Co za szkoda, że zdolne i tak zasłużone swego. 
czasu kobiety w atmosferze rozkładu straciły swór 
sozmach fdeowy 1 wymieniają wysokie walory swych 
faeałów na nędzną monetę wzajemnych kłótni í 
waśni. 
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Znowu oszustwo. 

WARSZAWĄ, 11 maxa. (AW), W wileńskiej 
tdjí Warszawskiego Banku Handlowego wykryto nad- 
użycia popełnione przez urzędników lege banku na 
sumę około 50.000 zł. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Endeckie kpiny z pracowników państwowych. 


To, co Związek Lua. Na”, we Lwowie robi z 'pra- 
townikami państwowymi, jest bezwstydną obłudą, 
kpinami wołającemi o pomsłę. Zarząd lwowskiego 
Koła ZLN. postępuje wobec pracowników państw,, 
jak chture z pacjentem, leżącym na stole operacyj- 
nym, masycając go eterem, by silnie zasnął | nie od- 
czuwał bólu pod nożem, 

Taką samą czapka, nasiąknięlą eterem w postaci 
pacjotycznych bujd na iemat Boga í Ojczyzny en- 
aeczy macherzy znieczulają masy pracowników pań- 
stwowych, przyczem zamiast liczyć, każą spędzonym 
ovo Sokoła Macjerzy czy na Pańską 11 "inlonować" 
„Rotge“. Bogoojczyźniany ete“ aziała, oszołomieni pa- 
cjencf drętwieją, zaś “operatorzy“ endeccy upia Z 
nich skórę. d 

Faktem jesl, iż w zządzie koalicyjnym endecja 
pazystwdłła polilykę skarbową w państwie w osoble 
enqeka Zdziechowskiego. Polityka ta polega na chro- 
nieniu wielkiego kapilału od cjężarów na rzecz pań- 


wania. 


Niemcy o swych mniejszościach narodow. w Polsce i W 


O nastroju Niemiec wiobec państw sąkied- | 


anch — polwłada jedno z lewicowych pism 
niemieckych — nie rozslrzygają bynajmnjej, — 
stosunki polityczne między Niemcamji a danem) 
pańsltwem, lecz to, czy znajdują się tam jak 
są traktołwiane mniejszości njemieckfe. Szcze“ 
gólnie tyczy się to Czechosłowlacjj + Polský, 


Co do mniejszości njemieck ch 'wf Polsce,” 


to Niemcy reagują silnjej tylko (wówczas, gdy 
krzywdę dzieje się Njemcom. którzy przed 
m|ojną terytorjalnie należeli do Rzeszy njemiec- 
kiej. Z Niemcami którzy byli pod laustrjaci 
kiem lub rosyjskiem panowianjem a zatem z 
Ślązakami -ieszyńskygemk  mjeszkańcami Ło- 
dz! itp, mało co łączyło dajwiyej Rzeszę ne. 
miecką, to też o los tych brac' {w| Polsce j 
dziś jeszcze mniej sję troszczą. W Polsce sto. 
sunek procentolwiy Polaków do mniejszości jest 
korzystniejszy niżelj w! Czechach. Jednak choć 
dotychczas iw! Polsce prawa mniejszości nje wy. 
szły jeszcze poza Iwliielkie obietnice, to prze- 
cież komisja specjalna zajmuje sję uregutofwia- 
niem należytem stosunków] pod tym względelm, 
a minister Wasjlelwski, socjałtyta wobec łódz 
kiego pisma partyjnego przyrzeka, że sprawia 
muiejszści narodolwych rozwjązaną zostanie w: 
duchu samorządu kulturalnego dla. mnaiejszo 
ści rozprószonych, a terytorjalnej autonomj! dla 
ludności zwarcie na danem terytorjum mjesz- 
kającet. 


stwa, które endek Zdziechowski jako minister skarbu, 
usiłuje przerzucjć za każdą cenę na barki pracowników 
państw, Sam projekt weaukcji poborów wyszedł od 
posłów endeckich, jako najważniejsza część składowa 
ich projektu sanacyjnego. 

Czy rozsądny pracownik państwowy polrafi za- 
tem uwierzyć w szczerość proiestów lwowskiego Koła 
ZLN. (tj. endecji) przeciw polityce skarbowej jej wła- 
snego człowieka, wydelegowanego przez endecję do 
koalicyjnego rządu na ministra skarbu? Chyba, że 
chytra endecja ma ukryty interes polityczny w tego 
roazaju rewollowaniu pracowników raństw.? Może 
to "Lie" polskiego mussolinizmu, rwącego się już do 
"czynu', ażeby ratować "ósemkę" przed niechybnym 
zgonem politycznym ? 

Czyż mianoby w tym celu sprowokować pracow- 
ników państwowych, użyć ich za ślepe narzędzie, a 
potem zgnębić mosalnie i malerjalnie do reszty” Pra- 
cownlcy pańsiw, winni to poważnie rozważyć, 


Co innego |wi Czechach. Tu gdzie mnjej- 
szości narodowe znajdują się w wjększej licz- 
bie niż naród panujący, mjmo ustaw, regulu- 
jących prawa szkolnictwa językowe, polty. 
ka najnowsza usiłuje mmejszoścj czechizować. 
Skarżą się ua to Słoiwlacy, skarżą Polacy. 

Jakie to może mieć skutki dla całego pań- 
siwa czechosłowackiego ? 

Wszak Niemców! w obrębie Czecho-Słowa- 
cji ' lo na granicy, tam, gdzie państwo przy- 

ka do Niemiec, jest 3 j pół miliona Czy z 
stediniomjljonolwiemu narodowi, ólóczónemu w 
granicach swego państwa, uda się wynarodowjić 
tak wysoce kulturalną lwdność 3 1 pół muj., 
mającą oparcie 60 miljmach bracj tuż za mie. 
dzą ? 

Pismo podnosi, że anj jedna partja cze- 
ska. nie usiłuje reagować na krzywdy Njem- 
ców. 4 

Artykuł wzywa lewicę czeską, by w spra- 
wach państwowo-twórczych była tak samio ra- 
dykalna. jak była iwlohec Rzymu 1 Wiednia, 
a (wtedy także nieczeskie partje złączą sję, 
by sliwłorzyć "nową Szwajcarię”, jaką zapo- 
wiadano. 

W końcu pismo przypomina, że należy — 
miejszościom polskim iw! Niejmczech, dać na- 
reszcie szkoły, tak uroczyście przyrzęeczone. 


Ż wynurzeń profesora Uniwersytetu wileńsk. 


Wspomnienia o Masaryku i wspomnienia o... Austrji. 


W dwu pismach krakowskich znajaujemy echo 
wydania przez prof, Marjana Zdzjęchowskiego prac 
p. i. “Lul et Moi“ (On i Ja), zamieszczonej w marco- 
wym  *Przegląazte Współczesnym“. 

O íle jeanak "Czas" (nr. 52) nazywa tę pracę in- 
teresującą í traktuje rzecz całą raczej życzliwie. o 


Atolia Czernego, niemniej jednak artykuł ten nie 
został w tej publikacji wyarukowany., Niezbyt się dzi- 
wimy Czechom, iż nie wydrukowali podobnych elu- 
kubracjt, ale dzwiimy się, że prof. Zdziechowskj ezi- 
je się tak nieszczęśliwym Z powodu upadku Austcji,. 

O prez, Masaryku wspomina prol Z z całem 


tyle "Głos Narodu“ widzi w nizj, 1 słusznie, glory- ; uznaniem, “Prez. Masaryk -— pisze — jest pierwszym 
J , BIOTY y P ) 


fikację monarchji habsburskiej. 

Oto parę cytatów z artykułu prof. Zdziechowskie- 
so "Upadek państwa Habsburgów uważam za nie- 
szczęście dla świala. a dla nas przedewszystkiem... 
Oburzającem było postępowanie Czechów Z nieszczę- 
śliwym eesarzem Karolem  skonliskoweno mu jego 
aobra wraz z ruchomoścfami, zmarł prawie w nędzy 
(9) nie miał w co azieci ubrać, (7) 

Szczególne jest to przywiązanie wileńskiego (po- 
przednio zaś krakowskiego) prolesora do dynastji habs- 
burskiej. Osobliwa ta litość nad b. cesarzem Karo- 
lem í jego dzieómi 1 to w czasie, kiedy, jak nawet 
"Głos Narodu” podkreśla, 99 procent dzieci w Polsce 
ubiera siç i żyje dużo gorzej, niż dzieci tesasza Ka- 
rola.. 

Krytykując traktat wersalski. wyraża też prol. 
Z. opinję że dawniej było lepiej 1 bezpieczniej. — 
"Dawniej — pisze — między Niemcami a Rosją mie- 
liśmy opmecje w Austrji (!) — ale Austsję (dziś) za- 
stępuje Czechosłowacja, która nas zdradzi”, 

Artykuł “Luí et Moi“ napisał podobno aulor na 


Czechem, klócego za pierwszego mego pobytu w Pra- 
oze w 1890 roku poznałem. Był uprzejmym dia mnie 
przewodnikiem, odsłaniającym piękno j znaczenie pa- 
miątek historycznych miasta. W slosunku listownym 
byłem z nim wcześniej jeszcze z fpiowoan rozbioru jego 
pracy o MKfrejewskim i o słowianoljlstwie rosyj- 
skiem, którą w "Przeglądzie Polskim“ umieściłem. 
Poznawszy, podziwiałem w nim umysł rozległy i sil- 
ny, charakler prawy, imponujący zwłaszcza ogromem 
oawagi cywilnej”, 

Najcharakierystyczniejsze są le ustępy pracy prof. 
Z, w których mówi o Polsce współczesnej, o rządzie 
polskim. 

Olo parę wyjątków 

"Żadne państwo nie slawia należytego oporu za- 
zazkom idącym od sowieckiej Rosji: wszystkie, na- 
wet Włochy z Mussolinin, wpuszczają (uciznę w 
siebie. 

Rząd polski. prześcignął — najśmielsze marze- 
nia najzacieklejszych wrogów, jakich Polska miała 
w Rosji: Murawfjewa, Stołypina. Niema różnicy m;ę- 


zaproszenie redaklorów książki zbiorowej na cześć į czy starymi panslawistami a tymj Polakamj, którzy 
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najgłośniej uają znać o sobie na widowni politycznej... 
CI Polacy w zachwyceniu patrzą jako na wzór niedo- 
ścigniony. w zwewolucjonizowaną, krwawą, Zdziczałą 
Rosję sowiecką. 

Cóż to “e Polacy“ zzobili takiego? — pyta w 
ten miejscu "Głos Narodu“ 1 choć, jak wiadomo, by- 
najmniej nie lewicowy. zaopatcuje wywody: proi, Z, 
wykrzyknikami zdziwienia: 

"Postawilj sobje za najpilniejsze (!) zadanie (') 
malezjalne zniszczenie (!) ziemiaństwa polskiego”. 

Jeśli nawet "Głos Narodu“ się z tego Śmieje, za- 
bylać należy, klo każe prof. Z. zajmować się rozsttrzy- 
ganiem podobnych kwestji?! 


| . LJ 
| Buczacka kliczka pasorzytująca 
. se 
| na instytucji społecznej 
' (Wiec w sprawie Kasy chorych. Klika usiłuje utrzymać się 
gwaltem i terrorem. Skończyć z nadużyciami). 
(Korespondencja. „Dziennika Ludowego”). 

Na niedzjelę, 7. marca zwołano do sali kłna 
w Buczaczu wiec publiczny w sprawie wyborów uzu- 
pelnfających do zarządu Kasy chorych. 

Wfec dał możność skonstatowaniu, że gospodarka 
colychczasowej Dyrekcji Zarządu jest cynicznem naj- 
grawaniem się kliki kasowej z praw ubezpieczonych. 
Sposoby, któremi broni się swego “stanu posiaaania', 
wyzyskując równocześnie instylucję społeczną, koli- 
auje z kodeksem kranym, Op'nja publiczna prolestuje 
lczeciwko temu, najwyższy przelo czas, ażeby władzę 
zajęły stanowfsko wobec złej i karygodnej gospodarki, 

Wier odbyl się krzy tłumnym udziale publiczności 
miasta Buezacza 1 delegacji zamiejszowych. Wiec ten 
zoslal zwołany przez Komitet Robolniczy PPS, w po- 
rozumieniu i współudziale Z miejscowemi organiza- 
cjamf zawodowemi i społecznemi, grupującemi w 
swem gonfie jprawje wszyslkich ludzi pracy, ubez- 
pieczonych w Pow. Kasie Chorych. 

Po zagajeniu i wybraniu prezydjum wiecu, Za- 
brał głos tow. Sokołowski ze Lwowa, który w pię- 
knem í teściwem przemówieniu przedstawił zebra- 
nym obecny poziom ustawodawstwa społecznego w 
| Polsce, podkreślając przedewszysikiem doniosłą rolę 
dla: klasy pracującej Kas chorych, a stwierdzając, że 
| w obecnych warunkach gospoaarka w tychże Kasach 
w wielu wypadkach jest wadliwą, wzywał zebzanych 
ao veorganizacji Zarządów i Rad, zaznaczając, że prze” 
dewszysikiem klasa pracująca ma prawo I obowiązek 
w lych Kasarh gospodarkę prowadzíé. 

Wiec odbywał się w atmosierze bardzo burzliwej, 
a lo z lego powodu, że Zarząd íf Dyrekcja kasy cho- 
rych, obawfając się zasłużonej krvlyki, postanowiła 
untemożliwić obrady. Do tego celu zmobilizowała ga- 
stęp: zozbijączy, rekrulujący się wyłącznie z niedo- 
rostków i nieubezpieczonych. 5 

Pomimo to prezydjum wiecu w zrozumieniu po- 
wagi sprawy, próbowało uspokoić męty społeczne i 
umożliwić dyskusję. Zamjar ten spełzł jednak na ni- 
czem z powodu hałasu, wyprawfanego przez sprowa- 
azonych nfedorostków, jakoleż urzędników Kasy cho- 
rych í członków Zarządu, 

* Z oburzeniem podkreślany fakt, ze delegacji re- 
prezentującej (500 pracowników państwowej fabrykí 
tytonfu w Monasterzyskach nie dano przyjść do sło- 
wa. Dle uczesinfków zgromadzenia było jasnem, że 
Dyrekcja í Zarząd Kasy nie pozwalają wypowiedzieć 
się ubezpieczonym, mającym uzasadnione pretensje 
do ich gospodarki. 

Ten ostaln( wypadek zmusza do postawienia sZe- 

regu zapytań pod adresem Okręgowego Urzędu Ubez- 
pieczeń we Lwowie. Zapylujemy, czy możliwem jest 
aby z korzyścfą dla Kasy Chorych pracował dyreklor, 
bęaący równocześnie sekretarzeni Magistratu, Czy w 
obecnych ciężkich warunkach materjalnych klasy pra- 
cującej í urzędniczej, wobec przeprowadzonej już 
masowej redukejf urzędników, nie jest zbrodnią, aby 
jeaen osobnik zajmował dwie bardzo dobrze płalne po- 
sauy. a tysiące innych ginęło z głodu? Slwierdzamy, 
że oyreklor jest od roku przeszło prowizorycznym, a 
Rada Kasy, dzfękj niewyzobjeniu i rozmajtym innym 
przyczynom. dotychczas konkursu nfe rozpisała. Kon- 
kurs rozpfsano przed rokiem po to, ażeby go w o- 
stalnjej chwili odwołać. 

Podobnie I kasjer Kasy pobiera podwójną pensję, 
jedną od Kasy, a drugą jako emerytowany e, k. żan- 
aarm. 

Wiele innych “sprawek* znanych jest Okr. Urzę- 
aowi z licznych memorjałów, wnoszonych Kkilkakrot- 
nie, Pozostały cne «otychczas 'hez załatwienia, 

Jaskrawsze przykłady nadużyć niektórych lekarzy 
í urzędników nie omieszkamy podać do publicznej 
wtadomoścf, 


a Ej 
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diteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ: 
Piątek o godz. 730 wiecz. „Madame Butte:fly. 
Gośc. występ Matyldy Polińskiej-Lewickiej. 
Sobota, o godz. 3'40 popol, „Uziel Akosta'* Przed- 
sławienie dla młodzieży szkolnej, 
Sobota o godz. 730 wiecz. „Kredowe koło". 
Niedzjeła o godz. 12 w południe Oralorjum mu- 
na cel budowy „Domu 


zyczne „Śluby królewskíe“ 

Żołnierza. Poiskiego' po cenach popol, dramatu. 
Nfedyiela o godz. d-lej popol. „Zaklęle t:ze- 

wiczki“. Ceny zniż. popoł | 
Niedziela o godz. 730 wiecz. „Tosa“ Gośc, | 

występ. M. Połifńskiej-Iewickiej. | 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 
Piątek o godz, 730 wiecz. „Pan Naczelnik — 
ja 
Sobota o godz. 3'30 popoł. 
Ceny zniżone popoł. 
Sobota o godz. 730 wiecz. „Czarne Róże“ 
Nieazfela o godz. 330 popol, „Codziennie o 
5-lej,..', Ceny znfżone popol, 4 
Nfedziela o godz. 730 wiecz, „Pan naczelnik 
to ja..-", 


to 
„Gdybym chefała.:* 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Piątek o goaz. 730 wiecz. „Mieszczanie ' gośc, 
występ L. Solskiego (zniżki urzęónicze obowiązują), 
Sobota o godz, 730 wiecz. „To moje bobo“ farsa 
Hopwooda (premiera). 
Niedziela o godz. 4d-lej popoł, „W gołębniku 
ceblut Treny Świtopołk-Mirskiej (ceny popul.) 
Nfeazteła o godz. 730 wiecz. „To moje bobo“ 
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Pontedziałek o godz. 730 „Nieszczanie'. Gośc. 
występ Ludwika. Solskiego. 
Wlorek ò godz. 730 wiecz. „Mieszczanie”. Gośc, 


mysięp Ludwika Solskiego. 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Piątek 12. marca: Feliks EYLE, skrzypek z uasija- 
łem Heleny Oltawowej. 185-3 | 


| „Sokół I“ znana pieśnfa'ka, p. Zofja Lipska, której | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ZOFJA LIPSKA „WIECZÓR PIEŚNI LUDO- 
WYCH POLSKICH". 


się nadzwywzajnem 


aolychczasowe występy GieSzykę 
pieśni ludowych 


powoczenfem. da jeden „Wieczór 
polskfch*. 

Wfeczór pieśni odbędzie się w dnfu 14. marca 
br. tp j. w niedzjelę o godzinie 7-mej wieczorem 
w budynku własnym sali Sokoła II. przy ul. Kętrzyń- 
skiego 1. 32. 

Ceny wstępu ustalono: | miejsca I zł. 50 gs 
IL miejsca 1 zi, — HI. miejsca 70 g — Bilety 
do nabycia przy kasie Sokoła H. począwszy od dnia 
12 maxa b, r. od godziny 6-tej wieczorem 

NIESPODZIANKA DLA BYWALGÓW TEA- 
TRALNYCH. Dyrekcji Teatru Małego udało się 
uprosfć znakomilego gościa L. Solskiego na dwa 
jeszcze występy w „Mieszczanach w poniedziałek 
I we wlorek. W dniach tych obowiązywać będą zniżki 
uczędnicze, 

ZNIŻKI URZĘDNICZE. Dyrekcja Teatru Ma- 

łego donosf, że na wszystkie przedsiawienia w tym 
lealcze, nie wyłączając premier i przedstawień świą- 
tecznych, obowiązują zniżki urzędnicze. 
„ŚLUBY KRÓLEWSKIE", oratorjum muzyczne 
Mieczysława Sołtysa, wykonane będzie w nie- 
azielę, o godz. 12-tej w południe na scenie Tealru 
Wielkiego, na ceł budowy Domu Żołnierza Pol- 
skiego". Uczestniczą najwybitniejsze siły wokalne na- 
szej opery, skrzypek-koncerlant p. Celner, oraz «chór 
„Echa-Macierzy”, który wykona szereg pleśni ludo- 
wych. 3 

„SUŁKOWSKE, tragedja, Stefana Żeromsktego, 
ukaże się na scenie Tealru Wielkiego w połowie przy- 
szłego tygodnia — wznowiona pod kierunkiem re- 
żyserskim dyr. Barwińskiego, w pierwszorzędnej re- 
prezentacji artystycznej, Z pp.: Barwińską, Sosnow- 


skfm, Stępowskim, Barwińskim 1 Lochmanem. > 


aya. 


Sprawy partyjne. 

* ZGROMADZENIE PPS. W SKOLEM odbę- 
dzfe się w niedzielę 14. maxa br, Referować bę- 
azie tow. Dr. Dręgiewicz ze Lwowa na temat .Sy- 
tuacja gospodarcza w państwfe a klasa robotnicza. 


__Nr. 59 


* POSIEDZENIE O. K, R. P, P, S, zostaje odło= 


W Towa zystwfe gimnastycznem | żone do następnego tygodnia. 


* ODCZYT W SZKOLE PARTYJNEJ w BORY 
SŁAWIU. W niedzielę 14, bm  .odbędzie się o godz, 
11-tej pezedpołudniem w „Domu Ludowym“ odczyt 
tow. Sokołowskiego ze Lwowa na temat „Siły twór- 
cze ptoletarjatu“, 

* W DROHOBYCZU NA POLMINIE odbędzie się 
w sobolę 13. bm. o godz .1 popołudniu wykład 
tow. Skalaka p, l „Wojna í Pokój“, 


J(omunikat. 


X STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
IM. ADAMA MICKIEWICZA we Lwowie odbędzie 
się odczyt Dr. Henryka Mierzeckiego o „CHORO- 
BACH WENERYCZNYCH . Wykład odbędzie się z 
ilustcacjami filmowemi i przeźroczam, w rjąlek 
12. bm. o godzinie 7-mej wieczowem w sall Insty- 
tulu Technologicznego, ul. Bour"larda 5, Wykład wy- 
łącznie tylko ala mężczy”n. 
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£ ruchu robotniczego. 

$ W NIEDZIELĘ, 14. MARCA 1926 o goaz. 10-tej" 
rano za porozumieniem się grupy ceglarzy Lwów ze” 
Związkiem Centsalnym w Krakowie oabędzie się w 
lokalu przy ul. Zielonej 7. I. p, KONFERENCJA RO- 
BOTNIKÓW MAŁOPOLSKI z zeferalem tow. Hersch- 
lala w sprawfe ujednosla,nienia płacy i pracy w za- 
woazie ceglarskim w Małopolsce. 
—5 Zazząa Grupy wów. 
WODNE CGD OWN E  | 


Notatki literackie. 
Odczyty W. Sieroszewskiego o Gruzji. 


Znakomity pisarz Wacław Sieroszewski podjął 
się na prośbę polskich przyjaciół narodu gruzińskje- 
go wygłosić odczyl w kilku większych miastach Polský 
p. l. „Promielausz Kaukazu — Gruzja”. Nazwisko zna- 
komilego pisarza ji płomiennqgo szermierza wol- 
ności 1 niepodległości narodów, oraz sam temat 
wzbudza niewątpliwie wielkje Zajnleresowanie. ' 


p 


P 
Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za 


Dentssta-Technik Adoif FISCHER 


b. długoletni kierownik Zakładu Dr. Pilzckiego 
przyjmuje obcenie we własnym zakłsdzie przy ul. R= 
towsklego 10. od BFE 


Spscjałista chorób płuc, serca i żołądka 


Dr. Feliks HAHI? u oródoka 46. 
Prześwietlanie Roentgenem Tel. 834 | 


Leczenie lampą »Ssllux< i lampą kwarcową. 1065-4 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKORNYCH 


Dr. I. Mund Simowie AL płakac 


Buńakiej niędzielę od 9—1, poda sm Asnyka 1, SE ul. 

ej). Telefon Nr, 48—01, 32 

( okouko, z g a | 
BAŁABANŃN JOZEF 


rz 


Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce 


Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela. 


Cena 1 zł. 50 gr. 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
ul. Szajnochy 2. 


mę i 


z i a i r tekstem sa $ 
m. —12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście ZŁ —'60 -A 


połeczeństwa! 


Największa w Polsce fabryka mechanicznego obuwia „SŁOŃ“ 
S. A., uwzględniając ciężkie materjalne położenie kraju, postanowiła sprzeda- 


wać, omijając kosztowne pośrednictwo, 


DETALICZNIE PO CENACH FABRYCZNYCH 


pierwszorzędnej jakości gwarantowane pasowe obuwie oryg. Goodyear Welt 
znanej marki 


LON“ 


i w tym celu uruchomione zostały niżej podane punkty sprzedaży po cenach 
, następujących : 


męskie 


Buciki i półbneiki chromowe 
Półbuciki męskie ciemzowe 


Zł. 27:10 
31:70 


Półbuciki męskie lakierow. À 39:90 || Pantofelki 
Do nabycia we Lwowie: 


pl. Marjacki it 
STEFAN KRZYSZKOWSKI, 
ADOLF TOMBAK, Legjonów 29. 


GABRYEL STARK, 


Półbuciki damskie Zł323'85 


Pantofelki Skan „ 2550 
lakierow. „ 3450 


pl. Marjacki 6—7 


Kuatzącz naczelu. pedakt. i ed. odpowm, BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud, Sp Tow, Wyd., Lwów, m. Ls. Sapiehy 77 — Tel 496, 


` 


